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Z Sejmu.
L w ó w , 3 grudnia.

(Z  Z .)  Zapowiedziana na dzisiaj rozprawa o- 
gólna w komDyi budżetowej toczyła się w ten 
sposól i i  każdy z referentów po ogólnem roz
patrzeniu się w swojej rubryce zapowiadał, iaz e 
zmiany w preliminarzu Wydziału krajowego za
mierza proponować, poczem z zestawienia tych 
zmian proponowanych powstał ogólny obraz — 
oczywiście tylko przybliżony — tego, w jakiej 
postaci budżet wyjść może z uchwały komisyi. 
Wynik tego jest następujący:

W d o c h o d a c h  zamierza p. Ohrzauowski, 
tak jak w roku zeszłym, wstawić 120900 złr. 
na pożyczkę, którąby kraj zaciągną! na imaowę 
koszar, do rozpoiyczenia jej następnie pomiędzy 
gminy. Nie będzie więc ta pożyczka wydatkiem, 
jednorazowo obciążającym nndżet krajowy, >a tył-1 
ko odse.ki od niej i ram amortyzacyjna bęazie 
czystym wydatkiem roku. W7 ten sposób z preli
minowanego przez Wydział krajowy podniesienia 
dodatków o awa centy połowa juz oapada, złr 
1 <10000 bowiem pokrywa z góry 1 ent dodatku. 
Następnie zwraca tenże sam referent uwagę ko
misyi nie po raz pierwszy n ■ bardzo znaczną ró- 
żnieę między wydolnością 1 c. dodatku na fundusz 
krajowy a na fundusz indemuizacyjny. Wszelkie 
w tej mierze uchwały sejmowe i wszelkie zape
wnienia rządu, że dodatki krajowe ściąga w ró
wnej .mierze z polaikiem głównym i z dodatkiem 
indemnizacyjnym, i e skutkowały—akoro z zam
knięć racnunkowych okazuje się, że w tuuduszu 
indemnizacyjnym 1 ent dodatku daje faktycznie 
110335 złr. a w krajowym tylko 97740 złr. — 
i skero rząd mole Kaz obawy nw edu prełimino 
wat 1 ent. na 104905 złr., podczas gdy Wydział 
krajowy, opierając się o rzeczyw.sta wyniki, nie 
może preliminować więcej jak 98000 złr. Z tego 
powodu wnosi sprawozdawca, a komisya uchwa
la zawezwać rząd do wspólnej narady, w której- 
by wzięli odz ał reprezentanci rząiu, Wydziału 
krajowego i komisji budżetowe), celem dokładne
go zbadania i uregulowania tej sprawy; komisya 
wybiera do tego ze swej -strony pp. Chrzanow
skiego, mko referenta dochodów i Goldmana, jako 
sprawozdawcę zamknięć rachunkowych. Zarazem 
zawiadamia p. Chrzanowski, że o ile z pierwsze
go rozpatrzenia się w św.eżo rozdanym budżecie 
funduszów indeinmzacyjnych wnosić mole, bę
dzie mużna w tym budżecie zaoszczędzić poł cen
ta dodatku do podatków.

Z tego, co następni referenci mówili o swych 
rubrykach wydatków, podniosę tylko te, w któ
rych znaczniejsze zmiany są zapowiedziane. W 
pierwszych sześciu rubrykach o żadnych więk-* 
szych zmianach mowy być nie może, i tylko p. 
Hausner zapowiedział wniosek o redukcyę taks 
szpitalnych w tych szpitalach prowincyonalnyuh, 
które pobieraj zbyt wysoką taksę. Spodziewa on 
się z tego obniżenia rubr. 111 „koszta leczenia"
0 13000 złr. co wszakże dopiero na budżet r. 
1887 będzie mogło wpływ wywrzeć.

W rubr. VII „wydatki na cele wykształcenia
1 oświaty" —  Wydział krajowy obniżył prelimi
narz rody szkolne^ krajowej o 113000 złr. Befe- 
rent Madeyski jednak ośw adczył, iż tak bardzo 
wielkiego obcięcia funduszu szkolnego on proje
ktować nie może, i dlatego wnieś,e wydatek wyż
szy od projektu Wydziału krajowego, mniej wię
cej o 60000 złr. W tejże eamej rubryce wnosi 
drugi sprawozdawca, ks Władysław Sapieha, że
by wstawiane corocznie w budżet 3500 złr. ua 
stypendya dla młodzieży kształcącej się w sztu
kach pięknych, zupełnie skreślić, i tak bowiem 
Wydział krajowy z funduszu dyspozycyjnego ta
kie stypendya rozdaje. W' rubr. X „drogi" zapo
wiedział sprawozdawca p. Jędrzejewicz obniże
nie wydatku o 44000 złr. — zaś poseł Stadni
cki Jan oświadczył, że będzie jeszcze stawiał po
prawki co do dalszych oszczędności. W rubryce 
XI ^dotacye dla zakładów krajowych" zapowie
dziana jest oszczędność w szpitalu lwowskim i kul- 
parkowskim o 3000 złr., w krakowskich o ośm 
tysięcy złr. W rubr. XII „szupasmetwo" oszczę
dność 2000 złr. W rubr. XV „wydatki na cele 
gospodarstwa krajowego" — szkoła dublańska o 
3409 złr. muie|, czernichowska o 1400 złr. mniei 
Największe jednak cęcie spadło na przemysr kra
jowy —  sprawozdawca p. A.orahamoWicz bowiem 
wnosi, żeby tę pozycję, o którą w roku zeszłym 
była taka walka w Iztue, z 70000 złr., projCkio 
wanych przez Wydział kruiowy , obniżyć do złr. 
20000 a więc o całe 60000 — i żeby w myśl 
zeszłorocznego wniosku ks. Sapiehy, połowy tj 
10000 złr. uzyć na zasiłki i zaliczki, zaś drugie 
10000 na to, ażeoy tam, gdzie dU podniesienia 
jakiego zakładu przemysłowego byłoby potrzeba 
taniego kredytu, przyjść w pomoc przez opłace
nie całego lub części procentu. Dalsze zaoszczę
dzenia w tej rubryce są* dla komisyi fizjografi
cznej 34)00 s ir., na badania głębokich poacadów

5000 złr., na badania geologiczne 1600 złr., — 
Wreszcie w rnbryce XVI „rozmaite" proponowa
ne jest zniżenie kwoty na pomoc dla księży unitów 
z dyecezyi chełmskiej o 1500 złr. a więc o po
łowę.

Ogólna suma zaoszczędzeń, proponowanych o- 
becnie przez referentów, wynosi 188.480 złr. — 
że zaś w funduszu szkolnym preliminarz Wydz. 
kraj. będzie podniesiony o 60.600 złr. — przeto 
zaoszczędzenie jest o 77.880 złr. — eo dodane 
do owych 120.000 złr., które według wniosku 
p. Chrzanowskiego Dyłyby pokryte pożyczką, czy
ni ogółem 1 9 7 .8 8 0  zaoszczędzenia, ta k , że nie 
trzebaby w takim razie dodatków podnosić. Czy 
jednak te wszystkie oszczędności są możliwe? czy 
niektóre z nich nie byłyby szkodliwe? w to na 
razie nie węhodzimy.

Po tern zestawieniu poseł Artur Potocki w dłu
giem przemówieniu rzucił niektóre nie wnioski, 
ale myśli, charakteryzujące posła tego i stronni
ctwo, do którego należy. Główne wydatki fun
duszu krajowego, główne jego ciężary są: szkoły, 
dróg; i Bzpitule. Tu chce puseł oszczędzać i za 
pytuje: Czy b e z  p ł a t n  o ś ć  n a u k i  w s z k o 
ł a c h  l u d o w y c h  jest tak niezbędna, że trzeba 
dla niej poświęcać interes skarbu krajowego, czy 
raczej nie należałoby z a p r o w a d z i ć  u m i a r 
k o w a n e j  o p ł a t y ?  Czyby nie . p r z e n i e ś ć  
w s z y s t k i c h  d r ó g  k r a j o w y c h  na  p o w i a 
ty , choc>ażby dając powiatom pewne zasiłki n» 
ich utrzymani"? Czy wreszcie wobec nieustan- 
n°7 0  wzrostu liczby chorych w szpitalach, a stąd 
i wydatku na szpitale, co jest wypływem lekko
myślnego oddawania chorych do szpitali przez 
gminy, które obecnie nie płat % za swych ubo- 
gieh chorych — nie należ Jo p e w i e n  p r o c e n t  
k a s z t ó w  l e c z e n i a  p r z e n i e ś ć  na c i ę ż a r  
g m i n y ,  ażeby w ten sposób lekkomyślnemu od
dawaniu chorych do Bzpitajht zapobieaz. (Zastrze
gając sobie osobne omówienie tych pomysłów 
szan. posła — nie możemy jednak nawet przy 
tej pierwszej o nich w/raianc zamilczeć, że z ca 
łą stanowczością jesteśmy im prżcćfWni, uważa
my je jako cofnięcie kraju wstee*. jako wręcz 41a 
kraju i jego rozwoju szkodliwe. Przyp. Retl. N. 
Ref.). Przeciw pomvBłom tym oświadczyli się 
pp. Badeni, bmarżewski i Hausner, wykazując 
fałszywe premisy mówcy, i zasadniczą pomysłów 
tych błędność.

Druga ważna spraw a, która obok budżetowej 
głównie i uś Seim zajmuje, była przedmiotem 
uzisiejszego posiedzenia komisyi szkolnej. Przeszło 
przez dwie godziuy trwała ogólna rozprawa nad 
sprawozdaniem Wydziału krajowego o wniosku 
poata Romańczuka — a cały ten czad zajął wy
wód samegoż wnioskodawcy, który niemiłosier
nej krytyce poddał sprawozdanie Wydziału kra
jowego. Nie żądajcie udemnie, abym streszczał 
cały ten obszerny wywód, w którym było wiele 
trainych uwag obok .nnych. nieco naciągniętych. 
Ale podnieść muszę jako ważne i znaczące oświad
czenie p. Romańczuka, iż nie ma nic przećintko 
temu, żeby w gminach o mięszanej narodowości 
obok języka wykładowego drugi krajowy, a w ęc 
polski obuk ruskiego i odwrotnie, był przedmio
tem obowiązkowym — czemu, jak wiadomo, wić- 
lu Buninów dotychczas bardzo stanowczo się 
sprzeciwiało. Powtore zaś zapisać należy konklu- 
zy e , do jakich mówca doszedł. Zapytany, czy 
trwa przy swoim zeszłorocznym wniosku, czy 
może go w czem zmień.a, oświadczył, ze co do 
szkół ludowych w tej chwili nie wypowiada je 
szcze ostatniego słowa, ale czeka dalszej dysku-' 
syi, zaś co do szkół średnich swój Wniosek ze
szłoroczny o tyle modyfikuje, iż poprzestaje na 
esobnem g.mnazyum ruskiem w Puem yślu, i na 
klasach równoległych ruskich w Stanisławowie 
i Tarnopolu koniecznie, a ewentualnie i w Ko
łomyi. Dalszy ciąg rozprawy ogólnej będzie w so
botę. Mogę was zapewnić, iż  z e s z ł o r o c z n y  
p o m y s ł  p. D z i e d u s z y c k i e g o  o n a u c e  
o b u  j ę z y k ó w  we w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h ,  
b ę d z i e  t e r a z  w f o r m ę  w n i o s k u  u j ę t y  i 
w S e j m i e  w n i e s i o n y .

-*• >  D C d  1 h. i

Rosya i Bułgarya.
Filipopol, 12 listopada. (Kor. Noto. Ref.)
(rz.y Byłem jeszcze w kraju zawsze tego zda

nia, że rewolucya iiiipopulska, która dokonała 
ziednoczenia południowej z pótnocuą Bulgaryą, 
stała się wbrew życzeniom Rosyi i przeciw jej 
interesom. Tu na miejscu przekonałem się o tern 
ostatecznie. Autorami rewolucyi byli libbrały tu
tejsi, nie od dzis przeciwnicy Rosyi. Głównych 
ich przywódców oddawna rosyjscy konsulowie 
w Piiipopolu i w Sofii zapisali do czarnej księ
g i, prowadząc od kilku lat dokładny protokoł 
z każdej ich czynności i dodając co chwila co
raz to nowe krzyżyki przy ich nazwiskach, tuk, 
że np. Stransky miał tych krzyżyków przed wy
buchem 6 września już siedm. Wiedzmy raz na 
zawsze, ze Rusya ofieyalna była i jest przeciwną 
zjednoczeniu tak ze względów osobistych, jak 
rzeczowych. Oaa dziś-by uznała fakt zjednocze
nia, gdyby tego zjednoczenia dokonali ludzie jej 
oddani i gdyby była pew ną, że za ich pośre
dnictwem potrafi utrzymać wpływ swój w Buł- 
garyi, a przez iną ua połwyspid bałkańskim, (idy 
zaś przewrotu dokonali ludzie jej nieprzyjaźni, 
a pragnący uwolnić się z pod opieki rosyjskiej, 
która za nadto dała się we znaki Bułgaryi, stąd 
jej gniewy i groźby.

Napróźno starano się oaiłać ta, W Rosyi i w

Europie csł-j tej sprawie charakter animozyi o* 
sobistych. Prawda, że carowa pragnie osadzić na 
tronie bułgarskim swego brat* i  w tym kierunku 
działa na m ęża, którego najbliższe otoczenie do
gadzając jej i chcąc ułatwuS to zadacie, dąży co-

Mowa posła Kościelskiego.
W rozpraw:e nad etatem., mi mówicie nad po- 

, zycyą p e n s y  z k a n c l e r s k a ,  poseł Józef Ko- 
raz dalej do zdyskredytowania księcia Aleksan-’ ścielski imieniem Polaków złożył oświadczenie, 
dra w oczach Bułgarów, Rosyan i Europy. Wie- ] co do zarzutów rzekomego wrogiego nsposobienia 
cie już, jak i ile dotychczas w tym kierunku ’ dla państwa, zarzucanego wc*ąż Polakom przez 
zdziałano. Wykreślenie zaś Aleksandra ze spisu ks. Bismarka.
generałów rosyjskich zrobiło ciemniejsze wraże-j „M. rin o w ie! Rząd pruski, n^stety, już da 
nie w Bułgaryi jak w Europie. Wśród prostego' wno poatawi? sobi* za zasadę, zupełnie stłumić 
ludu tutejszego, który przez pięć wieków jęczał żywioł polski w obrębie granic monarehi pru- 
pod jarzmem turecki«m , a który bądź co bądź skiej i nznał za to racyę stanu, nie potrzebującą 
uwolnienie swoie Zawdzięcza R o s y i w i e l u  jest bliższego umotywowania, wobec której wszystko, 
naturalnych jej przyjacióf czujących dla niej nawet ludzkość, tak prawo przyrodzone jak i 
wdzięczność i uannięete stąd opieki 'Rosyi -uwa- ludzkie, ustąpić winny. Nie idzie tu o nic rnniej- 
żają ci przyjaciele za rzecz wielkiej wagi dla Bał- szego, niż o dobro i bezpieczeństwo całej Rzeszy 
garyi, kiemal za nieszczęście; bo — powiadano niemieckiej; są to hsiła rzeczywiście zbyt wysoko 
sobie —  kio potrafi obronić Bulgaryę przed po- rozbrzmiewające, iżby głosu publicznej moralno- 
nownem najśuem Turków? Obawę tę podzielała ści i Skarg ściganej rasy nie misjy p « y głuszyć. 
znaczna liczba wykształconych konserwatystów. Zdaje mi się, że właśnie te dekrety hanicyjne 
Dziś jednak, gdy Turcya pod naciskiem Anglii rzuciły najjaskrawsze światło na ten system ekster- 
okazuje się skłonną do uznunia zjednoczenia pier- minacyjny, jaki specyalnie w Prusach się prowa- 
wotna obawa zaczyna znikać, a jednocześnie wła- dzi, aniżeli to miłem być może sprawcom tych 
śeiwe zamiary gabinetu petersburskiego otwierają dekretów i w tern świetle przypatrzmy się bliżej 
oczy nawet nąjbardziej zaślepionym dotąd Buł- tym naszym rzekomym wrogim usposobieniom dla 
gprom. państwa.

Rosya od samego początku wybuchu rewolu- Nie podlega żadnej wątpliwości, że my Polacy 
cyi starała uę dać do zrozumienia Bułgarom, że znajdujemy się, niestety, od dawnego czasu w 
gdyby nie książę Aleksander, uznałaby zjedno- ustawicznej i upornej opozycji z rządem pruskim 
c a n e  i pomogłaby do obrony onego. Zaczęto w Ale do tego mamy zupełne prawo. Toć rząd ten 
tym kierunku przedstawiać k lęcia jako awantur- gwałtem odjął nam wszystkie zagwarantowane 
nśka, itó -j dla dogudzwnia auabicyi osobistej rzu- praws, wszystkie królewakis przyrzeczenia. DopóLi 
eił Butearyę w zamęt rewolucyjny i naraził ją nam naszego prawa....
na wszelkie ewentualności sporów między wiel- Marszałek: Szanowny mówca powiada: odjął 
kiemi mocarstwami. Rozrzuceni po całym kraju nam gwałtem królewskie i zagwarantowane pra- 
agenci rosyjscy za pomocą psrswazyi ustnej i pie- wa. Zdaje mi się, że jjs t to wyrażenie, na jakie 
mężnej, starali się utwierdzić lud w tern mnie- Lie mogę zezwolić
mamu. A kiedy książę w publicznej deklaraeyi Poseł K o ś c i e l s k .  Dopóki nam pod tjrm 
oświadczył, że gotów jest zrzec się tronu i po- względem me przywrócą praw naszych, dopoty. 
święcić swoją osobę, jeśli ona stoi na przesako- będziemy w ciągłej opozycyi z rządem pruskim 
dzie, byle dzieło zjednoczenia zostało uznanem, i panującym w Prusiech systemem. Ale czy z
agenci rosyjscy skieror-ali 8Wą działalność w in 
ną stronę i zaczęli ag towaó przeciw całej partyL 
lmerafnej, obwiniając jja o egoistyczne zamiary i 
'/ chęć łow.ema ryby w mętnej wodzie. Doszło 
do tego, że niektórzy z tutejszych patryotów po
jawiwszy się w mieszkaniu korespondenta Now. 
Wr. (jednego z prowadzących owo intryganckie

tego konkludować można o ntszem wrogiem uspo 
sobieniu dla cesarstwa? Nie idzie tu wcald o 
wystawianie na niebezpieczeństwo ogólnych inte
resów Rzeszy, idzie tu o rozporządzenia, jakich 
sobie rząd pruski wobec nas pozwala i j&Kie we
dług upodobania wydaje — a to są. zdaniem 
mojem zupełnie odrębne stanowiska. (B^awolna

rzemiosło), zagioziji mu rewolwerami, jeśli nieiław ach polskich). M. Panowie! Przyjmijcie to
„amecha oszczerstwa. — ' — --------- J - —:- J --■*-= • d - 1- —

Agitacya moskiewska zaczęła była wydawać jui 
pewne owoce. Niektórzy z konserwatystów pra
gnęli tu zwołać mityng ludowy przeciw akcyi li
berałów, a w dwóch gminach za Filipopolem o- 
oalono wójtów, będących zwolennikami obecnego 
rządu i wybrano ich przeciwników. Rząd wziął 
się energicznie do dzieła. Karawelow zagroził, że 
będzie bez pardonu łby ścinał malkontentom, je
śli się nie uspokoją, a jednocześnie zażądano vo- 
tum zaufania od ludności. Posypały się adresy ze 
wszech s tro n , a depulacye raz po raz z prowin- 
cyj zaczęły przynosić adresy do księcia z proś
bą, aby l i  i opuszczał Bułgaryi, wytrwał na do
tychczasowym stanowisku, a ludność nie poskąpi 
żadnych ofiar z mienia i życia, byle poprzeć te 
usiłowania.

£ zachowań,a się dotychczasowego konserwaty
stów hie należy Wysnuwać uchybiających dla nich 
i dla ich patryotyzmu wniosków. Patrząc z dale
ka na ich zachowanie s ię , dziwić się wypada_
jak można występować przeciw ruchowi w chwi
li , kieay ruch ten ma decydować o losach kraju
i kiedy najżywotniejsze interesa tegoż zostały już jęci przed 100 laty w organizm pruski, majj

raz na zawsze do wiadomości t Polacy zadaliby 
kłam więkowym swym usiłowaniom, za jakie
częstokroć walczyli, gdyby się wrogo zachowy
wali wobec państwa, które wielkość swoją i po
tęgę swoją zawdzięcza zasadzie, za którą Polacy 
zawsze krew swoją przelewali, t. j. zasadzie na
rodowości.

Młode a potężne państwo niemieckie może 
zawsze liczyć na sympatyę tych którzy wyłącznie 
oddawają się nadziei, że zasada ta kiedyś i w 
oczach wszystkich przyjdzie do znaczenia. (Bra 
wo !) M. Panowie! Stanow:ska tego wobec pań
stwa niemieckiego nie opuszczą nigdy Polacy, aie 
opuszczą go nawet wtedy, choćby rząd pruski i 
nadal wobec nas stósował swoją politykę ekster
minacyjną, (Słuchajcie! słachajcie!) nawet wtedy 
nie opuścimy go, choćby władze Rzeszy niemie
ckiej usiłowania te w tym względzie popierać i 
pochwalać miały. Byłohy to, Mości Panowm, 
zdaniem naszem nie po chrześciahsku i meszla- 
chetnie, gdynyśmy całemu narodowi odpłacać 
chcieli za to, czego się władze jejzo wobec nas 
dopuściły. (Brawo!) M Panowie 1 Polacy, prze-

zaangażowane. Postępc wan.e to jednak oparte jest 
na przekonania, które bywa wspólne konserwa
tystom wszelkich krajów, które może być mylne, 
którego jednak wyznawcom nie można odmówić 
dobrej woli. Konserwatyści bułgarscy nie dla te
go oszczędzają Bosyę, aby ją kochali, albo spo- 
aziewali się od mej zbawienia. Nic mylniejszego 
nad to. P rz e c iw n ie , dla tego, że się jej obawia
ją. Są oni przekonania, że Rosya, która tak wiel
kie poniosła ofiary w wojnie 1877/8 r. , nie tak 
łatwo zrzeknie się swego wpływu i swoich pre- 
tensyj do Bułgaryi, pod jakimkolwiekbądź prete
kstem zechce tu wkroczyć i przeptowadzić oku
pację tego kraju, a raz usadowiwszy się i mając 
już precedens z teraźaiejszości, jak łattro mogą 
się jej pozbyć Bułgarowie, — zechce utrwalić 
swój wpływ i zapuścić silniejsze korcenie. Sto

jaku naród swą tysiącletnią historyę, język 
odrębną reljgię, zapewne swe własne ideały po 
lityczne, które zawsze wysoko cenić będą atol 
doniosłość tych ideałów, Mości Panowie, usuwa 
się zupełnie z pod kompetencji tak rządu pru
skiego jak i władz^jRzeszy, dopóki Polacy ideały 
te podporządkują aod istniejące ustawy i prze
pisy państwa. Mymę, M. Panowie, że krótki ten 
wywód wystarczy do uwolnienia nas na zawsze 
od zarzutu wrogiego usposobień™ (Ma 'cesarstwa.

M. Panowie! zamm skończę, pozwolę sobie 
jeszcze dotknąć uwagi, iaką poprzednio p. d  nel 
zrobił, który mówił o gwałceniu narodowości. 
Tak, M. Pauowie, przjkład gwałcenia narodowo
ści wyszedł, niestety, wyłącznie od rządu pru
skiego. M- Panowie, nie szczędzono wprawdzie 
mego wielce dotkniętego naiodu i za granicą w

wem, są oni przekonania, że Rosya wprowadzi- nowszych czasach. Tak n. p. po powstaniu w rn- 
wszy swoje wojska, nie wycofa ich dopóty, d o -; ku 1863 zapędzono całe wsie na Sybir — atoli, 
póki przez język, administracją i szkoły nie prze-i M. Panowie, dzuło Bię to w Rosyi, za którą 
prowadzi zupełnego połączenia z caratem. Przy Europa nie bierze żadnej odpowiedzialności. Aie, 
braku wyższych szkół małym rozwoju literatury M Panowie, obe^-nie się role zmieniły, dziś wy- 
i instytncyj samodzielnych, a przy tak bliskiem! pędzają Prusy z swych granic 30.000 spokojnych 
pokrewieństwie języków i wspólności wiary — I pracowitych mieszkańców, w czasie głębokiego 
mniemają oni — że dość będzie 10 lat czasu , 1 spokoiu, a ci emigranci, na których częstokroć 
aby całkowicie zmoskwi :ić Bułgaryę, a wówczas j pruscy żandarmi urządzają nagankę i których 
żadne usiłowania nie będą w stanie przywrócić haniebnie traktują — na co mam dowody — ci
jej warunków narodowego rozwoju i to , czego 
nie mogła zdziałać Turcya w ciągn 500 lat, to 
zdziała Rosya w ciągu jednego dziesięciolecia. — 
Nie drażuić więc Ro*yi, nie wywoływać konie
czności okupacyi z jej strony, podtrzymywać z 
nią przy,azne stosunki, — to zdaje się konser
watystom najlepszą drogą do zapewnienia dia Buł
garyi zaośnych warunków bytu dopóty, aż kraj 
się wzmocni, stanie na własnych nogach i u- 
trwah się poczucie świadomości narodowej.

— A na to wiele czasu potrzeba?—zapytałem
— Dwóch pokoleń — odpowiedziano.
Dziś pod wpływem wypadków zaczyna znikać 

powoli ta obawa, a więc i przekonania, na niej 
oparte, ulegają zmianie.

postulatów może każdy — kto się tą spra
wą choćby tylko cośkolwiek luterisował, peanać 
i ocenić, że zapewiedziagy wiec nie poruszy *a- 
dnej nowej myśii, ktorejby dotąd w sposób nie
raz bardzo wyczerpujący nie poruszono i nie u -  
ceb ano na poważnych zebraniach Tv»a aroystw 
rolniczych, lub ankiet specyalnych, z "«sego je
dnak bynajmniej nie wynika, by jM io m e ich 
przypomnienie przez ,gronu poważne rolników 
miało b jć zbytecznem Bynajmniej! Przeciwnie 
roztrząsać i kołatać trzeba ciągle i wytrwale aż 
do bkutku. Jednego tylko żałujemy, że w pro
gram narad nie wciągnięto jeszcze kilka innych 
spraw, nader ważnych dla ziemiaństwa, szcze
gólnie w czasach dzisiejszych, jak n. p. koma
sacja, bez której — niewiadomo jeszcze jak dłu
go — musi się marnować wiele coraz to droż
szej pracy i czaau, a skutkiem tego produkować 
drogo i mało.

Jednak nie naglimy o poruszenie tej sprawy 
na Wiecu, bo Towarzystwo Kółek rolniczych wy
ręczyło w tej mierze innych.

Sądzimy, że Komitet wiecowy, poinformowany 
dokładnie, co dotąd w sprawie ziemiaństwa wo- 
góle radzono i uchwalono, nie myśli całej akcyi 
nadawać jakiegoś piętna tajemniczego, że zatem 
zapatruje się inaczej, niż organ pewnego stron
nictwa, Prtegląd, który po posiedzeniu komićetu 
z d. 27 liatop. tak pisze:

„Byłaby przedwczesnem i niezupełnie dla spra
wy pożyteeznem ogłaszać już dzisiaj, jasie sta
wiano wnioski i jakie w debacie nad niemi wy
powiadano dezyderatu. PodniAŚć wszakt e -wypa
da, że zgromadzeni obywatele byli przeważnie 
przejęci przekonaniem, iż w akcyi tej, jaką roz
poczynają i zamierząją w w i e l k i m  p r o w a 
d z i ć  s t y l u ,  należ/ stawiać sobie cele tylko ta
kie' które sie ladzą nsiągiiać, a me takie, któ
rych osiągnięcie, jakkolwiek byłoby niezapne- 
czenie bardzo dla rolnictwa pożyteczne, iadnak 
jako niemożebne musi być z góry wyklocaane. 
Zajęcie takiego stanowiska przez komitet podnosi 
niepospolicie znaczenie mającego nastąpić kon- 
sresu- Daje bowiem rękojmię, ze stanie się en 
poważnym wyrazem potrzeb naszego ziemiaństwa, 
a nie c z c z ą  d e m o n s t r a c j ą ,  kturaby * pra
wdzie zrobił.1 d u ż o  S z u m u ,  ale nad którą mu- 
sianoby w Wiadmu, tak w sferach rządowych, 
jak i kolejowych, przejść w p r o g t d o  p o r z ą d 
k u  I z i e n n e g o .

Kongres, który ma aię zebrać, będzie tego naj
lepszym dowodem Więc jakkolwiek to zmartwi 
może zwolenników demonstracji, i apewnić mo
żemy, że według tego wrażenia, jakie wj nieśli
śmy z ODrad, ani n.e ułoży on długiej litami po
stulatów, któraby była racz»j dowodem nienasy
conego apetytu, mż znajomuści ekonumieznych 
stosunków monarchii, ani też nie wystąpi z żą- 
daniam., któreby o d m u  skompromitowały całą 
jego akcyę. Postawi tylko te postulata, których 
osiągnięcie, jakkolwiek połączone niezawodnie z 
wielkimi trudnościami, jest przecież możebne. 
Ziemian.e nasi rozumieją bowiem dobrze, że le
piej zrobić jeden choćby maleńki krok naprzód, 
aniżeli wykonać Almach na zrobienie kilkunastu 
kroki w i skończyć tylko rzecz na zamachu. “

Przeciw komu powyższa Klipika wymierzona? 
Jnżciż tylko przeciw dotychczasowym uchwałom 
obu Towarzystw rulnioeych, przeszłorocznej an
kiecie rolniczej i t. p. demonstracjom.

emigranci znajdują uprzejme przyięeie i pociechę 
w komitetach tam po drugiej stronie granicy, na 
których czele stoją rosyjscy oficerowie i rosyjscy 
mężowie. Tak, M Panowie, spiritus fiat ubi vtdt 
ale tą razą duch ludzkości nie zawiał z tej stro
ny, po której tak często chełpią się z humani- 
tarności i wykształcenia. (Brawo 1)

Wirc rolników.
Jak wiadomo ju i naszym czytelnikom z poprze

dnich doniesień, wiec rolniczy odbędzie się we 
Lwowie dnia 11 grudnia. Podai śmy także spra
wy postawione na porządku dziennym. Ze spisu

Wojna serbsko-Dułyarska.
Nie tylko ną  doIj Ditwy powodzi się keięciu 

Aleksandrowi. Z każdym cfuiem zyskuje Bałga- 
ryanowe sympatyę w Europie, a połączenie i Ru- 
melią w fonpw u n i i  o s o b i s t e j  wydaje się 
coraz prawdopodobnie)»zem. Gaeita Kol ńaka, 
utrzymująca — jak wiadomo — ścisłe stosunki 
z B e r l i n e m ,  przemawia gorąco za unią perso
nalną i stara się przekonać gabinet wiedeński, 
iż takie załatwienie sprawy wschodniej nie było
by wcale grożnem dla A ustrji. „A ustrya—  mó
wi wspomniany dziennik — stanęła z dziwną sta
nowczością po stronie Rosyi w przekonaniu , że 
jej należy opierać się zjednoczeniu bułgaryi. Ga
binetowi wiedeńskiemu nie brak argumentów dla 
poparcia tej .polityki, należy się jednak zapytać 
jaką one mają wartość. W W iedniu są z zasady 
przeciwnymi wzmocnieniu państw bałkańskich, 
dlatego też powitano tam lai nieefiętaie projekt 
wielkiego państwa bułgarskiego; wielkie zaś pań
stwo serbskie, o którem tu i owdzie marzą, mo
głoby przyjść do skutku jedynie kosztem Auslry i. 
Tych względów me można lekceważyć, Ale t io  
wynika z togo, ażeby AusTya musiała się sprze
ciwiać każdemu mchowi, ograniczonemu n. wis ■ 
śeiwe rozmiary, a zwłaszcza takiemu, który prę
dzej czy później musi bię mla.\ jak właśnie po
łączenie Rum mu z i tułgaryą, W ten sposób ohcia- 
no niegdyś stłumić ruch narodowy wo W ł iszech, 
i tamowano strumień zamiast go stosownie skie
rować. Następstwem tego było zupełne wyparcie 
ńustryi z \  łoćh. Jożeli w W iednia mają jeszcze 
nam yśli p o d z i a ł  p ó ł w y s p u  b a ł k a ń s k i e 
g o  n a  d w i e  s f e r y :  a u s t r y t c k o - a e i r b s k ą  
i r o s y j e k o - b u ł g a r s k ą ,  to byłsby jo i  pora 
zapomnieć o tym przestarzałym i pnstjf* fraze
sie. Zjednoczenie Bułgaryi pGd rządami ks. Ale
ksandra równałoby się izapefnnmii usunięciu wpły
wów rosyjskich z tego kraju. Usposobienia Buł
garów, a zwłaszcza postępowań:* Bosy świadczą 
i tbm wymo wnie. Rosya" chciaiauj “Hę dostać tyl

ko do R um elu, ażeby módz z Filip opola opero
wać w kierunku Adryanopola i Stambułu. Może
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u c z c i w e m u  m a k l e r o w i  w B e r l i n i e  uda 
się przekonać cesarza austryackiego i ministra 
Tiszę, će tylko kbiąię Aleksander może dać gwa
rancję stałego pokoju w Bułgaryi".

Z Belgradu donoszą, ie  rada wojenna w Ni- 
szu postanowiła s>anowczo prowadzić dalej woj
nę; zadecydował w tej mierze głos H o r v a t o -  
w i c z a. Zbrojenia dalsze prowadzą się z pośpie
chem. Drugie powołanie zajęło już stanowiska 
na placu boju.

Codziennie odchodzą znaczne transporty woj
ska do N iszu; wszystkie dworce kolejowe są 
przystępne tylko dla wojska.

Usposobienie ludności jest jeszcze " ągle wo
jownicze Dziennikarstwo stara się szanse wojny 
przedstawić w świetle korzystnem. Belg. Dnew- 
m k  urzędowy zamieścił wstępny artykuł pod na
pisem : Naprzód, w którym oświadcza, ie  naród 
serLski. którego me byłe w stanie zniszczyć wie
kowe panowanie tureckie, nie może się ukorzyć 
przed Bułgaram i; jeżeli potężna E uropa, w obec 
wiarołomności Bułg&rów nie spełnia sw°go obo
wiązku , albo też nie chciała go spełnić dość 
wcześnie, wówczas my musimy sj ełn ić , co do 
nao należy

Sygnalizowana przez rosyjskie towarzystwo 
„Czerwonego Krzyża" przesyłka 100,000 r u b l i ,  
nadeszła już ale w worku pocztowym znaleziono 
tylko 100,000 f r a n k ó w .

Bcboty ziemne koło N i s z u  postępują szybko. 
Z rozpoczęciem akcyi w mieście tern założy król 
Milan swą główną kwaterę. Armia L e ś  z j a n i- 
na pozostanie pod Widdyniem. podczas gdy Ho f -  
w a t o w i c z  z główną siłą uderzy na Pirot. W 
obozie serbskim liczą na strategiczne zdolności 
Horwatowicza, a telegram z Belgradu donosi na
w et, że 8rmia u p o j o n a  jest rad o śc ią  od chwili 
jego nominacji n t wodza głównego korpusu.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , i  grudnia

Na posiedzeniu p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e 
g o  podczas rozpraw nad etatem kilkakrotnie za- 
b«eral głos p. ks. J a ż d ż e w s k i ,  dopominając 
się, że jeżeli kwestyę interpelacyi polskiej ze 
wszech stron poruszono, przeto i jemu służy pra
wo interpelację uzasadnić. Cbciał przeto p. Jaż
dżewski mówić o sprawie wydalania, jednakowoż 
mŁrszałek mu przerwał- Wtedy poseł nasz po
wiedział: „Panie marszałkul Zgadzam się zupeł
nie na to, aby tę kwestyę w innym dniu oma
wiano. Ale ieżeli wszystkie stronnictwa o tej 
kwnłlyi przemawiały, a ja, który tę interpelacyę 
stawiłem, me mogłem dotą|d przyjść do słowa— 
jecie i :  obecnie w tern nadzwyczaj fatalnem po
łożeniu (wesołość), że muszę żądać prawa mówienia 
o tern, jak tego p n , a wszystkie stronnictwa żądały, 
a którym p. marszałek nie zabronił zabierać głosu. 
W jaki sposób będę mógł tę kwestyę w lem po
łożeniu rzeczy rozwinąć, pozostaw am to sądowi 
p. marszałka; oądzę jednakże, że nie mam inne 
drogi, aby wyjść z tej trndności, jak tylko mó
wić o tej kWoStyi w ten sposób, aby wszystkim 
stronnictwom, które przeciw tej interpelacji wy 
stępowały, albo też uważały ją  za niedokładną, 
odpowiedzieć. Gdyby mi wolno było przy naj
bliższej sposobności, gdy ta interpelacya będzie 
na porządku dziennym, pierwszemu głos zal rać, 
zrzekłbym się dzisiaj głosu. Proszę tedy p. mar
szałka wedle wszelkich prawideł porządku, aby 
w dniu jutrzejszym postawił t a  porządku obrad 
sprawę interpelacyi. (Wesołość i brawo!) Wresz
cie zastrzegł sobie p. ks dr. J a ż d ż e w s k i  
prawo stawienia wniosku na najbliższem posie
dzeniu, aby rozprawy nad interpelacją jak naj
spieszniej postawiono na porządku dziennym.

W polityce rosyjskiej widocznym jest zwrot 
zupełny. Dyplomacja rosyjska dokonała już zmia
ny frontu w celu p r z y w r ó c e n i a  r o s y j s k i e 
g o  w p ł y w u  w B u ł g a r y i .  Skorzystano ze 
sposobności terminu spłacenia pierwszej raty zwro 
tu kosztów wojennych, przypadaiącej w począt- 
zacn przyszłego roku. Rząd rosyjski zrobił ustęp 
stwo i raty tej żądać nie będzie od Bułgaryi.

Wcale niedwuznacznie wybitne dzienniki rosyj
skie oświadczają, iz ciasna formułka utrzymania 
status quo ante na półwyspie bałkańskim na te
raz nie może odpowiadać interesom Rosyi i że 
n a l e ż y  w y n a l e ź ć  o b s z e r n i e j s z y  p u n k t  
w y j ś c i a .  Grazdan.n ks. Mieszczerskiego donosi, 
i i  jedynie wiedeńskim „bankowcom" najwięcej 
na tem zależy, aby wspólnie z Bosyą i Niemca
mi utrzymać aawny stan rzeczy. Potwierdzeniem 
tych zapatrywań ma być, według Grażdanina, 
groźba Austryi wysłania wojsk na pomoc Serbii, 
jeżeliby Bułgarowie nie zgodzili się natychmiast 
na zawieszenie broni.

Katkowa Moskwa Wiedom. przemawiają mniej 
więcej w tym samym duchu , dodając, iż pomię 
dzy gabinetami austryackim a węgierskim w kwe- 
styi bałkańskiej trwa ci ągle nieporoznmieme. — 
„Go się podoba hr. Taaffe, nie jest na rękę p. 
Tiszy, i odwrotnie; a przy tem jeszcze dążności 
obu tych panów mijają się z polityką austro-wę- 
gierskiego ministra spraw zagranicznych". Z k i nu
że  8ię  tu  l i c z y ć ?  — zapytuje Katkow.

Austrya, piszą półurzędewe Petters. Wiedom., 
m i s y ą  hr. K h e v e n h u l l e r a  składa wyrażuy 
dowód, iż bierze odział w walce Serbów z Buł
garami i że jeżeli od niej zależało powstrzymać 
pochód zwycięzców, tem niemniej mogła ona w 
właściwym czasie zmusić do zaniechania brato- 
bóiezej waiki i Seibów.

Jakiem i  e p i t e t a m i  w ostatnich kilku dniach 
publicyści rosyjscy obdarzają k r ó l a  M i l a n a ,  
niepodobieństwem jest prawie uwierzyć. Dość 
powiedzieć, iż słynny Mołczanow nazywa go po 
prostu rozbójnikiem. Cyniczua niemal śmiałość, 
której w żadnym ezasie nie pozwalali sobie urzę
dowej rosyjsey. pisząc o ukoronowanych wład
cach, dowodzi, jakiego rodzaju zapatrywania mu- 
u ą  byś w sferach rządowych Car chwalbą armii 
bułgarskiej potępił Milana; po tem haśle rozwią
zały aię skrępowane języki i obecnie przesadzają 
się WBiyscy w znęcaniu się nad „serbskim Na
poleonem nr.

Królowa K r y s t y n a  złożyła przysięgę na kon- 
stytneyę, a jak dzisiejszy telegram donosi, prezy- 
dowałt już na pierwszej sesyi nowego gabinetu. 
O ile eądzić można z ostatnich telegramów, nie 
jna powodu obawiać się w najbliiarej przyszłości

jakichkolwiek zbrojnych zamieszek w Hiszpanii. 
Nowy minister spraw zagranicznych M o r e t 
określił w rozmowie z korespondentem Standar
du położenie Hiszpanii w następuący sposób: 
„Cieszę się z tego, iż mam sposobność mówić 
z panem, gdyż pragnę, ażeby za granicą wie
dziano, ile królowa Krystyna i monarchia hi
szpańska otrzymały dowodów sympatyi od wszyst
kich europejskich dworów, a między innemi od 
cesarza Wilhelma, prezydenta Grevy’ego, królo
wej Wiktoryi i króla Humberta. Wierzaj mi pan, 
że wszystkich ministrów wzruszyła powaga i ener
gia królowej - regen tk i, która nam powiedziała: 
Jestem tylko biedną, 27-letnią wdową z dwoj
giem nieletnich dzieci; liczę na honor i rycer
skie uczucia narodu hiszpańskiego. Pragnę wy
chować moje dzieci na prawdziwych Kastylijczy- 
ków ; a idąc za radą ukochanego małżonka, bę
dę rządzić zgodnie ze zdaniem m inistrów, nie 
będę uważać na żadne podszepty, a w razie gro
źnego niebezpieczeństwa zasięgnę rady stronnictw 
monarchicznych i ich przywódców". — P. Moret 
dodał, że on i Sagasta patrzą spokojnie w przy
szłość, gdyż Canoyas del Castillo przyrzekł po
pierać gabinet, a gen. Lopez Dominguez i stron
nicy zmarłego Serraua zechcą zkpewne także po
rozumieć się z rządem. Gabinet me lęka się K a r 
i i  s t ó w. Gdyby jednak r e p u b l i k a n i e  chcieli 
wzniecić zamieszki, rząd stłumi je siłą zbrojną i 
znajdzie niezawodnie poparcie w armii, gdyż ge
nerałowie okazują niezachwianą wierność Na ze
wnątrz zamierza p. Moret ścieśnić węzły, łączące 
Hiszpanię z Niemcami i stolicą apostolaaą i na
wiązać ściślejsze stosnnki handlowe z Anglią i 
Stanami Zjednoczonemi. Po wyborach rozpocznie 
gabinet szereg liberalnych reform na polu poli
tyki wewnętrznej.

Protokół podpisany przez Hiszpanię i Niemcy 
w sprawie w y s p  K a r o l i ń s k i c h  składa się 
z sześciu artykułów i artykułu dodatkowego. W 
pierwszym artykule przyznano Hiszpanii zupełne 
prawo monarsze nad arcnipelagiem karolińskim, 
w drugim oznaczono granice archipelagu, w trze
cim postanowiono, iż wolność handlu będzie pod
legać tym samym przepisom, które obowiązują 
na archipelagu Sulu. Czwarty artykuł dozwala 
Niemcom zakładać na archipelagu osady rolnicze, 
piąty naaaje Niemcom prawo założenia stacji o- 
krętowej i składu węgli kamiennych, szósty orze- 
,a, że umowa zostanie zatwierdzoną w ośm dni 
no podpisaniu protokółu; wreszcie artykuł doda
tkowy oddaje wszelkie spory, jakie na przyszłość 
mogą wynika!, pod rozstrzygnięcie sądu poluoo- 
wnego.

Z Hamburga donoszą, że statek niemiecki 
„Naut.lus" zajął w y s p y  M a r s c h a l l a  na ocea
nie spokojnym, i że na tych wyspach ogłoszono 
protektorat niemiecki.

Ostatnie telegramy z Londynu donoszą o i w y -  
c i ę s t w i e  w h i g ó w  w wielu okręgach, w któ
rych konserwatyści liczyli na pewne zwycięstwo. 
Wczoraj było ogółem wybranych 476 deputowa
nych, między nimi 234 liberalnych. Wszyscy go
dzą się z myślą, że stronnictwo liberalne będzie 
w wielu wypadkach miało głos rozstrzygający, 
gdyż żadne z dwóch wielkich stronnictw angiel- 
ńkich nie utysl/a przy wyborach absolutnej wię
kszości. Ob‘,erver piaze z tego powodu: „Jeżeli
w parlamencie nie będzie stronnictwa zupełnie 
niezawisłego od głosów irlandzkich Anglii za
grażać będzie wielkie niebezpieczeństwo. Umiar
kowani członkowie partyi liberalne] mogliby od
wrócić to niebezpieczeństwo popierając konser
watystów przy wyborach z hrabstw. Powinniby 
to uczynić, kierując »ię pobudkami, które są, zda
niem samego p. G l a d s t o n e a ,  ważniejszemi, 
niż wszelkie względy stronnicze."

Zeznania, które generał B r i e r e  d e 1T 81 e 
złożył w komisji dla spraw toukińskich, spra
wiły w Paryżu wielkie wrażenie. Minister wojny 
gen. Campanon i wit la oficerów jważaie słowa 
generała za osobistą obrazę, a dymisja ministra 
wojny wydaje się bardzo prawdopodobną. Utrzy
mują również, że gen. Campenon odmówił ko
misji wydania aktów ze śledztwa, wytoczonego 
pułkownikowi Herhinger.

W wielu departamentach rozpoczęła się oży
wiona agitacya p r z e c i w  o d w o ł a n i u  w o j s k  
f r a n c u s k i c h  z T o n k i n u .  Oficerowie niektó
rych garnizonów biorą czynny udział w tych 
manifestacjach.

Z Aten donoszą, że p. D e l y a n n i s  i poseł 
turecki A g h i a h effendi załagodzili spór mię
dzy konsulem greckim w K a n e i  i w idzam i 
tureckiemi na Krecie.

S p r a w y  m i e j s k i e .

(Posiedzenie rady miejskiej w d 3 gr. 1885 r .)

Przewodniczący prezydent miasta dr. S z l a c h 
t o w s k i. Sekretarz prezydyaluy odczytuje nade
słane do Bady piBina, poezem przewodniczący 
przystępuje do porządku dziennego, wzywając re
ferentów, aby złożyli swe sprawozdania i przed
stawili swoje wnioski. Dwa pierwsze wnioski ko 
misyi przemysłowej, których referentem miał 
być dr. F a u s t y n  J a k u b o w s k i ,  i które były 
już w sekcji skarbowej — prezydent p r z e k  a 
z uj e  s e k c y i  e k o n o m i c z n e j ,  Jw s k u t e k  
c z e g o  w n i o s k i  t e  s p a d a j ą  z p o r z ą d k u .  
Brzmią one: Bada m. uchwali: 1) Udzielić za
wiązanej spółce szewców pod firmą „ Handel 
skor," skoro tejże zarejestrowanie nastąpi, poży
czkę z funduszu ar<-yksięcia Rudolfa w kwocie 
4000 złr w. a. na 4 %, spłacalną w 4 latach w 
12 kwartalnych ratach w ten sposóo. że spłata 
rozpocznie się doDiero po upływie pierwszego 
roku trwania pożyczki. 2) Udzielić spółce uczen
nic kursu prautycznego robót kobiecych, zawią 
zanej w celu zbytu swoich wyrobów, skoro tako
wa otrzyma konceayę pożyczkę z funduszu arcy- 
księ da Budolfa lub Dietla w kw. 500 złr. w. a. 
pod warunkiem jak wyżej po I 1).

Na wezwanie prezydenta Bada przystępuje do 
wyboru jednego członka wielkiego Wydziału Kasy 
oszczędności, w miejsce prezydenta sadu Zboro
wskiego. Badcy K o h n  i S z w a r z  wezwani na 
skrutatorów. W pierwszem głosowaniu na 36 wo- 
tujących głosy się rozstrzeliły, tak, iż nie było 
absolutnej większości, przystąpiono więc do dru
giego, w ktńrem p. Słonecki otrzymał 17 głosów,
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r. K w i a t k o w s k i  19 ! ten ostatni został więk
szością wybrany.

Nastąpiły wnioski sekcji III  i IY, referowane 
przez radcę mag. Turnaua: Bada uchwali: 1) Z d. 
1 stycznia 1886 r. wszyscy słudzy szkolni, w 
czynnej służbie zostający, nabierają prawa do e- 
merytury i statut emerytalny dla urzędników i 
słun mag stratu miasta Krakowa z d. 10 lipca 
1873, niemniej postanowienie Bady m. z d. 3 
lipca 1873 względem utworzenia funduszu eme
rytalnego dla urzędników i sług magistratu krak. 
ma także do nich zastosowanie. 2) Lata służby 
bez przerwy do d. 1 stycznia 1886 r. w służbie 
czynnej spędzone, wliczają się do emerytury, za 
te jednak lata ubiegłe mają złożyć słudzy szkolni 
na fundusz emerytalny 2% opłatę od powziętej 
do 1 stycznia 1886 płacy i to w ratach miesię
cznych w ciągu lat trzech — niemniej zapłacić 
w tymże samym czasokresie wkładkę na emery
turę, równającą się jednomiesięcznej płacy. 3) 
Nad prośbą sług szkolnych de pr 11 maja 1885
1. 13.216 względem zrównania ich co do płacy 
i ubioru ze służbą miejską, przechodzi się do 
porządku dziennego. Wnioski te po interpela
cyi r. E o s e n b 1 a 11 a, co się stanie w tym wy
padku, jeżeli sługa szkolny, mający prawo do e- 
merytury przed spłaceniem rat zaległych umrze, 
i po odpowiedzi Eks. r. K o p i a ,  że kwestya ta 
przedwczesna, w odpowiedn.m wypadku, gdy ten 
zajdzie, łatwo się da rozstrzygnąć, Bada przyjęła.

(Dok. nast.)

S p r a w y  s ą d o w e .

Zamordowanie ś. p. M. Bałuckiej.

Wśród przepełnionej sali rozpoczęła się wczo
raj rozprawa przeciw morderczyni ś. p. M. Ba
łuckiej przed trybunałem, złożonym z radcy Łu
kaszewskiego, wotantów pp. sekr. Bobczyńskiego, 
adj. Schetzela, tudzież protokulisty p. Wernera. 
Sąd przysięgłych składają: pp. Miłkowsai, dr. Ko- 
pernicki, Gorzkowaki, Jangustyn, Adamski, dr. 
Mączka, dr. Blatteis, dr. Cholewicz, Wiśniewszi, 
Armatcwicz, Demmer, dr. Smolka. Obrońcą z u- 
rzędu jest ad w. dr. Koy

Po wprowadzeniu morderczyni odczytano a k t  
o s k a r ż e n i a ,  z którego przytaczamy niektóre 
nstępy •

C. k. Prokuratorya Państwa w Krakowie o- 
skarża: Sewerynę z Pluteckich Ł a b ę d z i o w -  
s k ą ,  lat 47 liczącą, katoliczkę, zamężną, żonę 
introligatora Jana Łabędziowskiego, bezdzietną, 
raz za zbrodnię kradzieży, raz za przekroczenie 
z §. 320 u. k. karaną —

I. O zbrodnię r o z b ó j n i c z e g o  m o r u e r- 
s t w a , w dniu 3 września b r. na osobie ś. p. 
M. Bałuckiej popełnioną;

II. O zbrodnie k r a d z i e ż y ,  w latach 1883, 
1884 i 1885 popełnione, mianowicie na szkodę:

1. Emilii Platzerowej w ilości 58 złr. 50 ct.
2. Józefy Biedmiilierowtj: a) we wrześniu

1883 r. w ilości 56 złr. 90 ct.; b) na początku
1884 r. w ilości 15 złr.; c) w końcu 1884 r. 
w ilości 30 złr.; d) w lutym b. r. 2 z łr ;  e) 
18 kwietnia b. r. 6 złr.; f )  19 kwietnia b. r. 
w ilości 5 złr.

3. Kazimiery Mecherzyńakiej, w marcu b. r. 
w ilości 29 złr 50 ct.

4 Stanisławy Herzog, w tjflaże czasie, w war
tości 27 złr. 30 ct.

Przesłuchanymi ma być 29 osób, a 16 doku
mentów powołano do edczytan.a.

W powodach akt oskarżenia przytacza powsze
chnie znane szczegóły zbrodn. i tak powiada:

„Łabędziowska pierwotnie wypierała s>ę zamor
dowania Bałuckiej i zabraaia jej jakichkolwiek 
rzeczy. Następnie jednak rozpoznaua przez Gros- 
sowę, Leszczyńską i Cieślikową jako owa kobieta, 
która w dzień morderstwa popołudniu odwiedziła 
Bałucką, a następnie wieczór szła do jej mie
szkania, czając się na I piętrze —  p r z y z n a ł a  
b i ę zarówno w policji jak i przed sędzią śled
czym. że istotnie ona zabiła Bałucką i zabrała 
jej następnie wykryte przez policyę przedmioty.

Łabędziowska wypiera się, aby działała z za
miarem zabicia Bałuckiej i obrabowana jej, i 
twierdzi, że, wygrawszy na loteryi, powierzyła Ba
łuckiej bez świadków i bez spisania dokumentu 
kwotę 600 złr. na założenie dla niej (Łabędziow- 
skiej) kawiarni; Bałucka me dotrzymała jednak 
niby przyrzeczenia co do wyszukania i urządze
nia jej kawiarni, a nadto mimo nalegania Łabę- 
dziowskiej zwlekała z oddaniem jej pieniędzy.

We czwartek 3 września przed południem przy
jechała Łabędziowska do Krakowa umyślnie w tym 
celu, »by upomnieć się o te pieniądze, a zarazem 
przywiozła z sobą daszę z żelazka, rzekomo cbcąc 
ją zamienić, bo była za wielka. Popołudniu była 
w mieszkaniu Bałuckiej, prosząc ją o zwrot pie
niędzy, lecz ta poczęstowawszy ją, kazała jej 
przyjść później za godzinę lub półtorej, a odda 
jej kilka guldenów. Oczekiwała więc wieczorem 
na ulicy na Bałucką, weszła za nią niespostrze- 
żenie na 1 piętro, tam w u .ryciu przeczekała jej 
rozmowę z Grossówną, a gdy Bałucka już we
szła do swego mieszkania, uie zamknąwszy za 
sobą drzwi wcbodowych, ona weszła tamże za nią 
i zastała ją właśnie rozbierającą się. Łabędziow
aka pomogła Bałuckiej w rozbieranin s ę a przy- 
tem błagała )ą o zwrot pieniędzy. Odmowna od
powiedź Bałuckiej dala powod do sprzeczki, wśród 
której Bałucka uderzyła obwinioną w twarz i 
chciała ją za drzwi wyochuąć. Rozdrażniana tem 
Łabędziowjka, mówiąc: „Twoja śmieró, albo mo
ja !"  uderzyła Bałucką silnie w głowę duszą od 
żelazka, owiniętą w chustkę. Działo się to bez 
świadków w 1 pokoju. Bałucka padła na ziemię 
nie wydawszy nawet krzyku, obwiniona uderzyła 
ją jeszcze raz czy dwa razy duszą w głowę, a sły
sząc jeszcze pisk jej, wpakowała jej do ust cbu 
stkę i owinęła głowę dywanikiem. Potem zawlo
kła ją do drugiego pokoju pod łóżko, starła krew 
na ziemi, zapaliła świecę i poczęła szukać pie
niędzy, potrzebnych jej na drogę i iycie.

Najpierw zabrała 19 złr. z pudełka na komo
dzie stojącego, potem z pierwszej szuflady komo
dy łyżkę, 3 łyżeczki syebrne i 3 brosżki, parę 
kolczyków, tn .zież 4 weksle; z szuflady środko
wej szal francuski i chustkę ciemną do odziewa
nia, 7 ręczników i prześcieradło.

Przeszukała jeszcze dolną szufladę kumody, pró
bowała znalezionym w drugim pokoju kluczem 
otworzyć kufer, co jej się nie udało, choć klucz 
wszedł do kłódki. Zabrała potem koszyczek biały 
i chusteczkę, czerwoną serwetę, a ze stołu dol

man, parasolkę i rękawiczki. Postawiwszy nako- 
niec lichtarz ze świecą na żelaznym piecyku w 1 
pokoju i wziąwszy ze sobą wyżej wymienione 
rzeczy, wyszła około godziny 8 wieczorem, za
mykając za sobą drzwi wchodowe ua klamkę i u- 
dała się wprost do mieszkania Dzieżów na ulicy 
Lubicz, gdzie przenocowała, a nazajutrz, zasta
wiwszy w Kasie Oszczędności zrabowane Bałuc
kiej kosztowności, odjechała do Krzeszowic, pozo
stawiając u Dzieżów niektóre zrabowane rzeczy, 
oraz duszę, za pomocą której Bałucką zabiła.

Później przyznała Łabędziowska nadto, że ude
rzając Bałuckę duszą raz, uczyniła to w z a m i a 
r z e  z a b i c i a  j e j ,  będąc postępowaniem jej do 
rozpaczy doprowadzoną nie miała jednak zamiaru 
obrabowania jej, tylko odszukania swoich 600 złr.

To twierdzenie jednak obwinionej nie zasługuje 
na wiarę, ze śledztwa bowiem wynika, że nie- 
prawdopodobnem jest, aby Łabędziowska kwetę 
tak znaczną posiadać m g / a ,  a tem m niej, aby 
takową Bałuckiej bez świadków, i bez doku
mentu powierzyła. Obwiniona sama przyznaje, iż 
nikomu nawet mężowi, nic o tem nie mówiła, 
a żadna z osób, bliżej Bałuckiej będących, ani jej 
dzieci (Michał Bałucki i Anna Szczeibowska), ani 
też przyjaciółki jej (Lubaszowa, Welczowsaa, Si- 
weeka) nie przepuszczają nawet, aby Bałucka mo
gła komukolwiek co dłużną pozostać. Nie miała 
ona nigdy żadnych długów, owszem sama bardzo 
chętnie pożyczała ludziom pieniądze, a jeżeli kie 
dyaolwiek wygodzono jei chwilowo, spieszyła na
tychmiast z oddaniem pieniędzy i po jej śmierci 
nikt z żadną pretensją się nie zgłosił. Twierdze
nie Łabędziowskiej że powierzone Bałuckiej pie
niądze wygrała na loteryi, nie jest wiarogodnem 
jakkolwiek bowiem obwiniona namiętnie stawiała 
na loterrę liczbową i przed swymi znajomymi, jak 
przed Mazurską, Lorenzową i Filipiakową, wygra 
nemi się chwaliła, o podobnej wygranej nikomu 
nie wspominała, i takowa, jak to z dochodzeń 
policyjnych wynika, jest prostym wymysłem.

Przeciw temn twierdzeniu pizemawia również 
i ta okoliczność, że Łabędziowska zaciągając li
czne pożyczki, jak u Dziezyny, Grządzielow ej, Śli- 
wińskiej, Piechociny, Filpiakowej, takowych od 
dać nie była w stanie, a Czamarowej kwotę 10 
złr. jeszcze od r. 1883 jest dłużną i w ogolę czę
sto bywała w kłopotach pieniężnych.

Opowiadanie Ł&będziowskiej o kłótni i sprzeczce 
z Bałucką tem mniej jest wiaregodne, iż sprzeczkę 
taką musieliby słyszeó sąsiedzi, gdyż Bałucka 
miała w wysokim stopniu przytępiony słuch i mó
wiła zuwsze bardzo głośno, a drzwi wchodowe, 
jak sama obwiniona tw ierdzi, były naoścież o- 
twarte.

Kłamstwem więc lest opowiadanie obwinionej, 
że zamiar zamordowania Bałuckiej powzięta na 
gle, w rozdrażnieniu, bezpośrednio przed wyko 
naniem czynu. Owszem, wynik śledztwa wskazu
je, że obwiniona już od dłuższego czasu z zamia
rem tym nosić się musiała.

Już samo przeniesienie się ŁsLędziowskiej z 
Krakowa do Krzeszowic, skąd często do Krako
wa jeździła, niczem wiarogjdnem me usprawie 
dliwionc, w związku % szukaniem tamże celem 
zakupna dom kj w oddaleniu i na osobności (jak 
zeznała Lorencowa) pomimo, że Łabędziowska na 
to zamierzone kupno żadnych funduszów nie po
siadała, a często znajomym opowiadała o wielkich 
pieniądzach, jakie na zimę ma dostaó, przyczem 
jednak w rozmaite popadała sprzeczności; wszy
stko to dowodzi, ze oddań na nosiła się z zamiarem 
rabunku.

Według zezuań Grlądzielskjej i Fajdycbowej 
Łabędziowska nie potrzebowała mieniąc swej du
szy od żelazka, którą z sobą przywiosła do Kra
kowa i w końcu też takowej istotnie nie zamie
niła, mimo, że ją od południa do wieczora ze 
sobą nosiła, z czego wynika, że przywiozła ją 
z przeznaczeniem na narzędzie zbrodui. zwłaszcza 
iż według zeznań tych samych świadków, obwi
niona już na kilka tygodni przed tem, jadąc do 
Krakowa, przywiozła z sobą zabrany po kryjomu 
tłuczek 6d moździerza.

Łabędziowska, znając stosunki Bałuckiej, mogła 
się spodziewać że znajdzie □ niej znaczniejszą 
gotówkę, której w swem położeniu bardzo po
trzebowała ; odwiedz-ła ją 3 go września popołu
dniu bez wątpienia w tym celu, aby upatrzeć 
odpowiednią do czynu porę, a zarazem upozoro
wać potrzebę ponownych w tym samym dn>n 
odwiedzin; do tego też oczywiście posłużyć mia
ło przyrzeczenie, dane Bałuckiej, że jej przyniesie 
gruszek, oraz pozostawienie w jej mieszkaniu pa
rasolki, niby przez zapomnienie.

Te wszystkie okoliczności w związku z owem 
czatowauiem na Bałucką w nkrjciu prz-z całą 
godzinę oraz w związku ze sposobem dosoua- 
nia czynu, dowodzą, że Łabędź owska d-u-  
łała z obmyślanym naprzód planem zauuordo 
wania Bałuckiej w celu wyk mania rabouku a 
tem samem czyn jej przedstawia się jako mor ler 
stwo rozbójnicze".

W kończu akt oskarżenia zarzuca Łibedziowskiej 
dziewięć faktów drobniejszy!} k ra d z ie ? y . -

(Dok nast.)

' f t i - c i i ł  4 grulw •

JE. minister dr. Ziemiałkowski orzejylui ■ n  z
Krasow w zoraj w i a z o r  p o s in e n z jy m  pooiąg-eiu z 
Wiednia do Lwowa

W Muzeum techniczno-przemysłowem krakow- 
skiem odoędzm się w sobotę d. 5 grnduia br. od 
godzmy 12—1 pnbiiczuy wykład profesora akade 
mii techniczno przemysłowej i docenta nniwersytetn 
Jagiellońskiego dra Ernesta B a n d r a w s k i e g o  
„O ab-hemii".

„Żyd polski", dwutygodnik wychodzący w Kra
kowie, ożywiony najlepszemi chęciami, lubo dotych 
czas me dośó jasny w wyrażaniu swoich przekonań, 
zamiesioza w ostatnim nnmerze oiekawy przykład 
szozytu fanatyzmu.

Oeiadiy w mieście naszem od niejakiego ozaau 
rabin s Zaleszczyk, zyskał wielką sławę w Lole cie
mnej masy żydostwa Bwoimi ondami (?) i radami 
a 14 wyrocznia delfieka w razie bardzo ważnych wy
padków Tak więo uzdrawia chorych (wyzdrawiają- 
oyoh przy pomooy lekarza lub z powodu naturalne
go przesilenia i ustąpienia słabości) udziela mą- 
dryeb rad (dwuznacznych), gdy eię rozohodzi o bar
dzo ważną deoyzyę dla rozpoozęoia lub zaniechania 
jakiegoś prsedsięwzięoia itd., a ciemna pospólstwo
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żydowskie z dala i ż bliska z uwielbieniem sławi 
niepospolity rozum ondotwóroy, tłumnie do niego się 
gromadzi i błaga o ratnnek w potrzebie. Że czło
wiek ten dla własnych oelów wyzyskuje i popiera 
wezelkiemi sposobami zgnbne i niedorzeczne przeko
nania ciemniaków i stara się o powiększenie zastę- 
pn uwielbiających go, rozumie się samo przez eię.

Świeży dowód zaciekłego fanatyzmu mieliśmy przed 
kilkn dniami. Nmjaki Alter Boessler po dwunasta 
latach zadowolonego pożycia małżeńskiego ubłagał 
sobie wreszcie najwyższe szczęście, jakiego pragnął 
tu na ziemi, w postaci syna, jedynaka. Jak droglem 
było to dzieoko u rodziców, łatwo sobie każdy wy
obrazić może. Ale że niestety taka ślepa miłoió ro
dzicielska najczęściej na szkodę dziecka wychodzi, 
bu jest powodem największej zniewiesciałości, spie
szczenia i czynienia ciała zanadto tkliwem na naj
mniejszą zmianę, to się okazało i w tym wyparikn. 
Dziecko trzyletoie wychuchane i spieszczone bardzo 
wątłego było zdrowia 1 przed kilku tygodniami oięż 
ko zaniemogło. Bada lekarska niestety pomódz nie 
zdołała, a nieubłagana choroba ooraz bardziej ni
szczyła słabe ciało i odbierała nadzieję nieszczęśli
wym rodzicom. Gdy już lekarze orzekli, iż etan 
zdrowia jest nie do uratowania, zrozpaczony ojeieo 
udał aię do wyżej wspomnianego ondotwóroy z proś
bą o pomoo. Ten, aż nadto świadom twej siły, 
przyobiecał nieszczęśliwemu ojcu przywrócić zdrowie 
dziecku pod warunkiem, że ojciec zaprzysięgnie, iż 
ui« da wyzdrowiałemu dziecka mżyć się ani nie 
mieckiego ani polskiego języka (!) Cóż było robić 
strapionemu ojcu w największej rozpaczy? Czyni 
więo zadość władcy (?) żyoia dziecka i złożył w 
bóżnicy uroczystą przysięgę wobec licznie zgroma
dzonej ciekawej gawiedzi. Lecz bluźnieroze takie 
wezwanie Boga na świadka surowo ukarane zostało, 
be nielitośoiwa śmierć w dua dni po przysiędze za
brała jedrue szozęśoie rodziców.

Morderczynię śp. Bału kirj, Łabędziowaką, prze
słuchiwano wczoraj rano na rozpi awie sądowej. Bro
ni się ona podobnie jak w śledztwie. Przyznaje się 
do czynu, leoz wypiera się zamiaru morderozego i 
r zbóju1 zego. Opowiadała ozłe zajście aż do ude
rzenia B >łnckiej duszą szczegółowo, reszty zas nie 
pamięta, nie przypomina sobie mianowicie, czy za
bitej włożyła chustkę do Uat. Po zabójstwie piła u 
Dz’eżów, a następnego dnia wróciła do Krzeszowio. 
Przed popełnieniem ozynu modliła aię w kośoiele 
na Gródku, a po powrocie do domu zapaliła 2 świe
ce przed obrazem.

Zmarli Józef Jaroszyński, właściciel dóbr ziem
skich na Podola rosyjekiem, zmarł d. 3 grudn.a w 
Wlednin.

t  Emilia z Pancerów Ehrenbergswa w dniu 
2 bm. d< kunała cichego żywota w Krakowie. Uro
dziła eię w r. 1827 w Warszawie. Zmarła była 
.órką wysoce uzd lnionego inżyniera, autora kilkn 
dzieł fa howyzb, tudzież twóroy oeuionych przei za
wodowców prac, między któremi roboty około twier
dzy Zamościa, mosty pod Kośminem na Wieprza, 
pod Zgierzem i Ostrołęką, a zwłaszcza Zjazd do 
Wisły w Warszawie (1844—1846) głośuem jego 
imię uczyniły. Ś. p. Emilia oddziedziozyła po ojon 
żywość iułelligencyi, kojarząc ją z gorącą miłością 
ojczyzny W r. 1860 zaślnbiła Gustawa Ehrenber
ga, który wówezas po dwudziestoJetniem wygnaniu 
w sprawie Konarskiego przed dwoma laty do kraju 
powrócił. W życie to, wygnaniem znużone, a tak 
szlachetnie wypróbowane, wniosła świeżość swej du
szy i wszelkie dobrodziejstwa pracowitego i y wota w 
domuwem kole. Wolue chwile poświęcała ś. p. E- 
rallta praoy l teraoktej, obmyślanej o« pozyt»|[ no
wych generacyj. W r. 1862 tłomaczy i wydaje w 
Warszawie „Wychowanie domowe" miss Edgaworth 
w de (5 h tomach, pikuje następnie od czaBU do oza- 
su do „Przyjaciela dzieci." Wrażliwa na wszystko, 
co szlachetne piękne i podniosłe, pozostawiła kilka 
wdzięoznych prac jak „Po-zye z żyoia świętych", 
dramat oryginalny „Męczennicy rzymscy1 tudzież 
„Szpieg" przerobiony z Hubera. Z usposobienia 
swego optymistka a więo wbrząca w lndzi każdej 
nędzy spieszyła z eerde zną pomocą. Skończyła awój 
żvw;t zasłużony i służyć może za wzór polak ej 
niewiasty. Cześć jej pamięci!

W Wadowicach ku uczczeniu pamięoi Adama 
Mickiewicza odbędzie się w przyszłą niedzielę. 6 
grndnia, wieczór mn .ykalno deklamacyjny w połą
czeniu z odczytem prof. Gąeiorowskiego. Czysty do
chód z wieczorn przeznaczony będzie na rzecz wy
gnańców z Prus Program obfity i urozmaicony.

Rudki, 2 grndnia. Rooznicę listopadową i pamięć 
Adama M ek ewi z* święciło nasze miasteczko nro- 
ozyśoie. Duia28 zm., w sobotę, odbyło się w tutejszym 
koś lele parafialnym Uroczyste nabożeństwo żałobne, 
po którem odśpiewano „B«że coś Polakę". Popołu 
dniu tego sam' go dnia o gods. 7 w pięknie nde- 
itorowaaej sali kasyn i we) zagaił ks. kanonik Ka- 
m óeti W'eoz .rek muzykalno deklamacyjny, ku uoz- 
czeniu pamięci Adama Miokiewicza. O fliy pro 
grain wie. zorku tego wypełniły: piękna gra forte
pianowa na cztery ręce pan’en Melchertówny i Swi- 
żyńskiej znakomity śpiew solowy tej ostatniej, de- 
kiauucya pani Ś natowskiej, pięknie wygłoszona przez 
p. Dobrowolskiego pieśń Wajdelotj z Konrada Wal- 
1-uroda milutka gra na oytrze panny Zunmermanu 
i d -brze wykonane śpiewy ohóralne.

W niedzielę. d. 29, zbudziła miasteczko nasz o 
świcie pobudka, odegrana prz°z miejscową muzykę,
0 7 zaś wie- zór w eah czytelni miejaki-j przyatro-
1 n j w chorągwie i godła nar-du* , oraz odpowie 
dnie ua cey, rozpoczął uroozyste zebr ■am ku n -z
zeń u (liczon y ba opadow. j. pan Piotr Zbrolełr 

bir i -i d lirą urz m. wą w której wyłoinwszy po- 
aui i  u .id-u oa-zego w r 1831 twierdził, iż na- 
ot dobijający się wolnoś i i niepodległości tylko 

na własne a>ły może i powinien lkzyó, nraz że od- 
zys.arie prz z Polskt niepodległego bytnjeat konie
cznością dz ejową. Razem z oklaskami, którymi li
cznie zgromadzona publiczność dziękowała mówcy, 
ozwa/y się dźwięki muzyki, grająuej „Tysiąc wale 
cznych", a chór zorganizowany i kierowany przez 
pana Lachola, odśpiewał na nutę tej melodyi pieśń 
„na dzjeń 29 listopada 1885", nłożoną przez inży
niera Śmiałowekiego. Następnie panna Marja Świ- 
żyńska wjgłosiła z zapałem i uozuciem wiersz Bo
lesława Czerwieńskiego „Na pobojowisko", a po o- 
degraniu przez muzykę hymnu „Z dymom pożarów", 
pani Sanojoowa wykonała na fortepianie bardzo pię
knie mazurek Szopeua. Mnzyka zagrała mazura i 
panna Świżyńska, po raz wtóry watąpiwazy na estra
dę, odśpiewała znakomioie dźwięoznym swym gło
sem „Czarną sukienkę". Bnrea oklasków, dziękujących 
pięknej śpiewaozce, zlała się z tonami granej przez 
muzykę pieśni „Boże ooś Polskę", poozem naatąpiła 
piękna deklamaoya pani Sanojoowej „29 li»topada“ 
Boh sława Czerwieńskiego i śpiew ohóralsy „Maras 
za Bug". Uroozyztośó zakończyły: ślioznie odegrana
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pnex panią Sanojoii*? na fortepianie „LVgentine“ 
Eornera, makami ta deklamacja p. Adolfa Bieniedz- 
kiego „Reduta Ordona" i chórem odśpiewana „Jesz
cze Poloka nie zginęła".

Tarnopol, i  grudnia. Mogę wam podać pewną 
wiadomość, odnoszącą się do oświadczenia p Na 
miestnika w Sejmie w sprawie z a l r n p n a  i j t a 
g a l i c y j s k i e g o .  Dostawy owych 20 000 cetn 
metr., o której p. namiestnik, wspominał, podjął sie 
pewien izraelita z PoJwołoozysk, który nie daje ża
dnej rnaojmi, bo nie złożył żadnej kaucji, oświad
czając przytem, iż całą tę ilość żyta dostarczy z Ra 
syi. W lęu nie jest to intaendisches Product!

Maryi Leszczyńskiej, królowej Francji, ulubio
na robótka staje się znów modną. Pisma francuskie 
ogłaszają tę nowość w dziedzinie ozdobnych robót 
damskich. Jest to haft za pomocą wstążeczek. Z bar
dzo wąskich wstążeczek jedwabnych układaią s ę ró
żne desenie, floresy, girlandy i naezywaią si; na 
atłasie, oo tworzy bardzo ładne wypukłe ozdoby o 
Świetnych barwach. Nawet prosta litera lob mono
gram , na rogn woreczka na chustki lub teozki do 
listów, śli unie wygląda. Robią się tąkże z tego ro
dzaju oruameutaoyj ruchome okłaaki n i książki; 
bierce się na to grnba jedwabna materya i zszywa 
się ją w tak sposób, aby tworzyła jakby podwójną 
kieszeń, do którego wsnwa się okładki oprawnego, 
a tembardziej nieoprawnego dzieła, będąoego w ozy- 
tanin. Zwykłe ozdoby i wy cl ki, znajdujące się na 
wykwintniejszych okładkach introliga‘orskich, naśla
duje się tntaj na materyi, galomksmi i wstążeczkami 
naszywane. Prakt»ozny a wytworny pomysł.

Barbarzyństwo. Mi szkaóoy Płocka oburzeni są 
faktem, jakiego dopnśoił się jeden z miejscowych 
obywateli. Rzecz się tak miała. Przed kilkunasto 
dniami owemn panu zginął kosztowny pierścień. Po
sądzenie padło na służącą 17-letuią dziewczynę, 
którą zaczęto badać w sposób iście inkwizyoyjny. 
Straszono ją rózgami, zamknięto w komorze i gło
dzono, a gdy dziewczyna do zarzuconego jej prze
stępstwa się nie przyznawała, p. obywatel zdobył 
s:ę na inuy sposób wielce oryginalny. Nakreślił fos
forem na śoiauie piwnioy oień jakiś i tam wieozo 
rem zaprowadził dziewczynę. Z początku przy świe- 
oy debkwentaa nic nie widziała, lecz gdy zostawio
na w ciemności ujrzała ziejącego ogniem potwora, 
strasznie się przelękła i gdy po niejakim ozasie 
stamtąd ją wyprowadzono, była nieprzytomna i 
wkrótce ta .  zaniemogła, iż niebawem życie zakoń
czyła. Matka biednej dziewczyny podała skargę do 
proknratora Po śmierci dziewozyny pierś leń znale 
liono w łóżku pana obywatela.

Kobińta małpa, Angielskie dzienniki donoszą o 
śmierci dziewczynki 10 letniej, która przez kilka 
lat była pokazywaną w całej Anglii pod nazwiskiem 
kcbiety-małpy. Nieszczęśliwe to stworzenie przed 
stawiało rzeczywiście wiele podobieństwa do tego 
zwierzę-ia, jak to kilka komisji lekarskich zgodnie 
orzekło Cała postać jej prkryta była oiemnym wło
sem, gładkim ale twardym, twarz jej była zupełnie 
m ałpia, szczególnie - tedy, gdy była w gniewie i 
poliozki się pofałdowały. Nogi miała pranie zupeł 
nie takie, jak n małp większych rozmiarów. Została 
przywiezioną do Angl i z Indo-Chin przez podróżni
ków. którzy ją spotkali w Laos Kobieta ta nie 
miała żadnej inteligenoyi, rządziła się tylko ihotyn- 
k em, jak zwierzę. Zapewne uczeni ang elscy musieli 
s ody waó to biedne stworzenie, ale do tego czasn 
mo jeszoze się nie pujaw.ło w drnkn o tym przed
miocie. Zdjęto tylke kilka fofogiafij z kobiety małpy 
i odmodelowano jej nogi, ręoe i głowę.

Oliwa i burza. Dzienniki zagraniczne donoszą o 
następującym fakcie uśmierzenia burzy morskiej ra 
pomcoą — oliwy. Okręt „Germania" przybył 80 
października do Peterhead w Szkocji, z ładunkiem 
oleju z wieloryba, pochodzącego z zatoki Cnmber- 
1 mdzkiej. W czasie powrotu, gdy się znajdowano o 
150 mil od przylądka Farewelle w Grenlandyi, za
częła srożyó się okropna burza, która tylu nieszczęść 
była p wodem 1 tyle ofiar poohłonęła w okolicy 
Labradoiu, w połowie października. Kapitan kazał 
wówczas rozbić kilka beczek oliwy wielorybiej, któ 
re st_ł» na pokładzie i wylał tę oliwę na morze. 
Skutek był prawdz'wie zadziw-ająoy, fale się uspo
koiły jak zaczarowane Bta*k mógł bez wypadkn 
płynąć dalej i dowieść spokojnie a w oj ładunek na 
miejsce przeznaczenia.

Repe^uar teatru krakowskiego

Sobota 5 grudnia: „Klara Seleil", komedya w 8 
aktach E Grndmeta, przełożył A. Walewski. (Po 
raz pierwszy)

Niedziela 6 grudnia : „Dwie sieroty", dramat w 5 
aktaoh. a 8 obrazach, przez A D Ennery, przekład 
Al. Podwytzjńskiego.
mmwmw w ww '>!ha- - ."-i!

WMobmsi mikro:, Ita lie  i artystyczne.
— Emeryk M a d a c h :  „Tragedya ludzkośoi", 

poemat dramatyczny, tłóma>zył z węgierskiego Ju 
lmsz H n Kraków, 1835. Literatura węgierska mało 
jest u nas znaną. Oprócz powieści Jokaya i poezyi 
Pe'5fi-g> mało kto n nas ezytrł inny h autorów są
siedniego narodu. Rzeoz dziw ua. Dpiej zuaue są nam 
skarby piśmiennictwa najodleglejszych ludów, z któ-
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remi ani przeszłość, ani teraźniejszość niozem nas 
nie wiąże, niż otwory węg’erskich pisarzy. Za pra 
wdziwą zasługę poozyiać winniśmy zatem tłómaczo- 
wi tego poematu, że nam umożebnił poznanie tej 
epopei historyozoficznej, którą sąsiedzi nasi stawiają 
na równi z „Fanstem" Goethego i „Manfredem" 
Byrona. — Kilka słów jeszcze o autorze, z którego 
nazwiskiem polski ozytelnik po raz pierwszy może 
się spotyka. — Mada-h (nr. 1823, um. 1864) u- 
ważany za jednpgo z największych poetów węgier
skich. oprócz „Tragedyi lndzkuśoi", która stanowi 
jego capo d'opera i kilkunastu doczekała wydań, 
(pierwsze ukazało się 1831), napisał sześć innyoh 
dmmatów wierszem jambicznym: „Imię i om ta", 

Tylko żart", „Commodus", „Królowa Marya", „O 
statnie chwile OsakiVgo“ , „Mężozyzna i kobieta". 
Większa część tych utworów dramatyoznyoh uwień- 
ozuną była przez węg. akademię umiejętnośoi, która 
w r. 1862 mianowała Mada ha swoim członkiem. 
Oprócz tego napisał Madaoh wisie poematów lirycz
nych, powieści i studyów estetycznych. Z prac jego 
naukowych naicelniejazemi są : „Estetyka", „Kolosy" 
i „Kobieta w estetyce." — Przekład polski „Tra
gedyi", dokonany wierszem białym, oprócz rymowa
nego prol .gu i epilogu. Tłomacz pracę swoją dedy
kował mistrzowi Matejoe.

— W P o z n a n i u  wyohoazić będzie od Nowego 
Roku pod redakcją p. inżyniera Ksawerego Stabrow- 
skiego tygodn k ilustrowany p. t. Gazeta rybacka, 
która będzie miała na oeln podniesienie u nas za
niedbanego gospodarstwa rybnego

— Wyszedł nnmer piąty dwutygodnika humory
stycznego Śmigus, wydawanego we Lwowie przez 
Bulesława Czerwieńskiego. Pismo to odznacza się 
wielką rozmaitością treści, prawdziwym humorem i 
dowcipem, pogardzając nędznym paszkwilem, jakim 
odznaozają się pisma redagowane przez sprzedajnych 
literackich opryszków, pozbawionych ozoi i honoru.

— Przewodnika gimnastycznego (organu Towa
rzystwa gimnastycznego „Sokół", we Lwowie) opu- 
óoił prasę Nr. 11 z listopada rb. Treść: O wpły
wie gimnastyki na narząd oddeohowy. Rzeoz o pie
lęgnowaniu zdrowia i ćwiczenia olała w naszyob 
czasach. Igrzyska olimpijskie. Sprawy towarzystw 
gimnastyoznyoh polskich. Kronika.

Uział ekonumiozHy.

Zakład zastawniczy przy Kasie Oszczę 
dności m. Tarnowa.

(Dokończenie).

T a r n ó w , 21 listopada. 
Jeżeli weźmiemy przeciętną Krakowa bez r. 

1884 — z ostatnich lat jedenastu — ujrzymy, 
ił rocznie Kraków miał w zastawach lokowanych 
złr. 267.754; wydawał ua administrację 8.790 
złr.: płacił podatku dochodowego złr. 3.884 i 
wykazywał zysku w przecięciu rocznie po 3.290 
złr., czyli w stusuuku procentowym do wkładu, 
adininistracya kosztowała go około 3 -2 8 $ , po
datek 1*26 %, a zysk wypadał w przecięciu na 
1*22%. Zaawaiyć nadto powinniśmy, że w tych 
11 lalach spłacił oddział, a względnie umorzył 
dosyć znaczne koszta urządzenia, płacił stronom 
odszkodowania, odpisywał awanse urzędników — 
chcąc ich do obowiązku tern więcej zachęcić, że 
w r. 1880 odpisał złr. 4192, szkodę zrządzoną 
w inwentarzu przez^ byłego pomocnika magazy
niera, a nareszoie „asa w r. 1884 odpisała z czy
stego zysku ogólnego owe złr. 6.697 43. A  mi
mo to WBzystko Dyrekcji kasy ani przez myśl 
nie przeszło oddział ten zwinąć, albo choćby u- 
szczuplić — owszem Dyrekcya, licząc ‘ ię w hu
manitarny sposób z potrzebami ludności u d o ż -  
szej, dotację zakładu podwyższa Wie bowiem 
ona, jakie ma obowiązki wobec społeczeństwa; 
zadowala.a się procentem, jaki jej zakład płaci, 
abstrahując prawie zupełnie z czystego zysku. A 
że tak jest, wystarczy wsknzać, iż zysk, przez 
tenże zakład wykazywany, ledwie, a czasami zu
pełnie nie wystarcza na rozdzielenie remu- 
neracyi między urzędników zakładu, i biorących 
remuneracyę z reguły w wysokości 25% pobie
ranych rocznych płac. Nadio i obok tego wszyst
kiego od czasu do c z& b u  zwraca Dyrekcya uboż
szej ludności, zwłaszcza w porze zimuwej fanty, 
jak n p. ciepłe nbranie bezpłatnie, o czem ka
żdego bilanse pouczyć mogą.

Zakład zastawniczy przy kasie Oszczędności m 
Tarnopola łączy z zastawem obecnie traktowa
nym i lombard, t. j. zastaw papierów wartościo
wych. Łącznie Btan pożyczek 31 grudnia 1884 
wynoBił złr. 49.542 50, z tego na zastaw rucho
mości złr. 30.942. Zysk czysty złr. 249 20 z obu 
działów, apmiuistracya złr. 177637, w stosunku 
procentowym do wkładu zysk 0 50% , admini
stracja 3*58%.

Lwowski „Mons Pius", ormiański zakład za
stawniczy, od r. 1792 egzystujący, wykazuje z 31 
grudnia 1883 majątku w obrocie złr. 263,755.19. 
zysku złr. 841*02, zatem w stosunku do majątku 
0.31% — kosztów admiuistracyi nie mamy po
danych. Z czystego zysku i przepisanych procen
tów, płaconych majątkowi. „Pius Mons" dopeł

nia zobowiązań i przez fundatorów poczynionych, 
pokrywa pewne wydatki kościelne ormiańskie, a 
resztę obraca na ratowanie ubogiej ludności or
miańskiej.

W końcu galicyjski zakład zastawniczy i kre
dytowy, zorganizowany na podstawie ustawy z r. 
1873, jak Towarzystwa gosp. zarób, zaliczkowe 
i t. p. Zatrudnia on 14 ludzi, egzystuje od 15 
czerwca 1877. Stan pożyczek 31 grnd. 1883 r. 
wynosił na skryptach i wekslach złr. 276.764 27, 
na zastawach złr. 311J13-18, razem 587.87745 
złr.I Wykazał czystego zysku złr. 1.960-91, t. j. 
0 34%,  z czego prawie połowa odpada na skry- 
pta i weksle, a tylko resztę jako wpływ z zauta- 
wów uważać należy.

Nie chcąc nużyć czytelników dalszemi dowo
dami, że wszystkie zakłady zastawnicze zgodnie 
świadczą o prawdzie, iż ten interes nie daje zna 
cznego czystego ^yskn, zamknąć nam wypada nasz 
wywód, zmierzający do wytknięcia złego, jakie 
tkwiło w nienależytem urządzeniu Zakładu zasta
wniczego przy kasie Oszczędności w Tarnowie 
Tutejsza kasa pobiera od zakładu stosownie do 
§. 2 statutu procent tak, jak od innych dłużni
ków, zysków znacznych spodziewać się nigdy nie 
może;, a powinna się chronić od strat takich, jak 
dotąd, rozumnie urządzając adminietracyę, — bo 
nie znaczny »pi dziewany zysk D y wa i był u nas 
powodem założenia zakładu — ale powołanie 
kasy do misyi humanitarnej.

Straty, jakie były — nie będą znacznemi, j e 
żeli się niemi okupi uznanie, że administracja 
tego zakładu musi być wzorową. Nie zwinięcie 
zatem, ale reo rg n iza ira  gruntowna, zupełna i 
rozumna ma być uasłem Dyrekcyi i Zarządu ka
sy. Zdaje się, że każdy nieuprzedzony, niezaro- 
zumiały i nieuparty wgląduąwezy w ten tak na 
pozór obojętny przedmiot, w rzeczywistości je
dnak wielkiej doniosłości dla kasy i miasta Tar
nowa, stanie po stronie naszych poglądów. Mamy 
nadzieję, że Wydział kasy, rozumiejąc ceł insty
tucji, nie będzie "ię liczył z mówkami owych re
torów, którzy dziś tani, jntro inny o tej samej 
rzeczy wydają sąd — stosownie do mieisca i ełn- 
chaczy, a wszystko ad captandam benevol( nt%a:n, 
również nie będzie się oglądać na głos owych 
fachowych, którr.y z usunięciem zakładu mniej 
zachodu się spodziewają, tu bowiem nie waży 
ani wzgląd i miłość do tego lub owego stronni 
ctwa, ani wzgląd i miłość do tej lub owej insty
tucji, tu trzeba okiem szerzej rzucić, bo ponad 
tern wszystkiem góruje wzgląd na interes i po
trzebę naszej ubogiej ludności i nic a nic więcej.

Nad obecnym stanem przemysłu naftowego
szczególniej w Galioyi ma się zająć osobna komisja 
w ministerstwie skarbu pod przewodnictwem szefa 
sekeyi Baumgartnera. Do komisji tej wezwani zo 
stali z Galicyi ns dzień 9 bm. pp. August Goray- 
ski, St. Szczepanowski i dr. Mik. Fedorowicz. Głó
wnym przedmiotem narad będzie — jak się zdaje— 
rozbiór grawamiuów, podniesionych przez gorliokie 
towarzystwo naftowe, oraz środków doradzanyob 
przez toż Towarzystwo dla osunięcia niebezpieczeńsw, 
jakie zagrażają produkcji krajowej głównie ze stro
ny dowozn nafty już rafinowanej, ale zanieczyszczo
nej, pod nazwą ropy surowej.

Podobne zażalenia i prośby, j&k;e tego roku prze
słano w obszernem podaniu do ministerstwa, poja
wiały się już dawniej, ale bez żadnego skutku; nio 
zatem dziwnego, jeżeli i tego r iku do narady tni- 
nisteryalnej nie wiele można przywiązywać nadziei.

Przesilenie nafciarskie w Rumunii. Właśnie w 
tych dniach ma się zi-.krńezyć ważny akt egzekncyi 
na rały majątek wielkiej spółki anstryackiej Suchar- 
da -.a niezapłacenie tenuty dzierżawnej w kwocie 
636.344 franków za wydzierżawione dobra, w ktć 
rych są źródła naftowe Podług ustaw rumuńskich 
musiała wspomuioua spółka zadzierżawić całe roz
ległe dobra w okręgu Dambowickim, w których po
kazały się były źródła naftowe; jednak po ozęśoi 
wysoki czynsz dzierżawny, po ozęści wielkie koszta 
administraoyjne i zakładowe, a najwięcej mała wy- 
datnośó ropy i zbyt niska oena wobec olbrzymiej 
konknrencyi ropy kankazkiej — wszystko to złe żyło 
się na to, że owa Spółka zupełnie zbankrutowała. 
Ubywa przez to jeden konkurent na miejsou, ale to 
nie wiels pomaga innym przedsiębiorcom, zwłaszcza, 
że w Baku na Kaukazie nowe niezwykle obfite źró
dła odkryto.

Podwyiszenie cła we Włoszech zaprowadzono 
świeżo szozególnie na oboy ookier i spirytus, a mia
nowicie od ourrn rafinowanego podniesiono oło z 
66 25 lirów na 78 5, od nierafinowanego z 53 na 
64. Opłata od spirytusu będzie od 1 stycznia roku 
przyszłego wynosić 1 lir 50 oentesimi od hektoli
tra i stopnia według alkoholometru stustopniowego.

Przywóz żywych owiec do Francyl z Austro- 
Węgier wynosił w tym ozasie tygodniowo po 18.000 
do 19.000 sztnk, ohoeiaż właśoiwa pora przywrzn 
większego przypada zwykle na miesiące oiepłe: lipiec 
sierpień, wrzesień i październik, bo miesiące zimo
we szkodzą owcom w długim transporcie. Tego ro
ku w ubiegłych dziesięcin miesiącach dostawiono z 
Anstro-Węgier przeszło pół miliona owiec. W  porze 
zimnej odbywa się dowóz owiec zabitych i ten ro
dzaj handlu przybrał teraz więcej regularny chara 
kter, odkąd omijająo trudności transportu w Niem

czech, skierowano wywóz przez kolej Arlberską i 
Szwaj caryę, z ozego przeważnie Korzystają kupoy 
węgierscy.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie.
Stan y kładek z dn em 31 października 481.033 
złr. 64 ot., wpłynę!" w raiesięcu listopadzie na 100 
książeczek 41.032 złr 63 ct.‘, było razom 522.066 
zh 27 ot.

Wypłacono na 81 książeczek, z których 15 umo
rzono 26.215 złr. 57 ct. Stan wkładtk dnia 30 
listopada 495.850 złr. 70 cl.

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, dnia 3 
grudnia. Na dzisiejszy targ bydła drobnego dosta
wiono 2438 sztnk cieląt, 1546 sztnk świń zabitych, 
660 owieo zabityob i 204 jagniąt.

Na targowioy nierogacizny było opróoz tego 2584 
sztnk świń, a na targowicy owozej 1550 sztnk o- 
wiec.

Oprócz togo dostawiono 43 840 kilogr. świeżogo 
mięsa wołowego, nie lioząo w to wędlin, drobiu 
i t. p.

Na targowioy drobnego bydła z powodu małej 
dostawy cieląt usposobienie było ożywione i oena 
cielęciny podniosła się o 1 ot. na kilogr Podobnież 
na targowioy owczej ruch był wielki, a oeny utrzy 
mały się z przeszłego tygodnia.

Płaoono za cielęta w ogóle po 34 do 43 ot. za 
kilogr. , ra wyborowe po 44 do 52 ot. ; za świnie 
zabite po 38 do 45, za owoe zabite po 28 do 42 
ct. Za żywe wieprzki płacono po 30 — 37 ot. za 
1 kilogr. żywej wagi, a za owce do wywozu po 17 
do 21 złr. za parę ; za wyborowe ua konsumcyę 
miejscową po 54 ct, za kilogr. bez podatku kon- 
sumoyjnego.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy btura korespondencyjnego.)

Nisz, 4 grudnia. Według doniesienia Agencyi 
Havusa, zaprzeczono tn urzędownie wiadomości, 
jakoby pełnomocnik serbski zaproponował wczo
raj w głównej kwaterze bułgarskiej, aby obopól
nie opuszczono zajęte terytorya i przedłużono za
wieszenie broni do 1 styoznia. Przeciwnie pełno
mocnik serbski, który dopiero na listowne żąda
nie bułgarskiego szefa sztabu generalnego został 
wysłany, otrzymał wyraźne polecenie, aby pro- 
pozycyę bułgarską wziął tylko do wiadomości, 
me zapuszczając się w żadne układy.

Sofia, 4 grtidma. Urzędowe doniesienie serb
skie o ataku Bułgarów na Wlasinę jest fałszy
wym. Przeciwnie komendant w Jzworze donosi, 
że Serbowie strzelali na posterunki bułgarskie.

Ministerstwo bawi jeszcze w Pirocie.
Bukareszt, 4 grudnia. W Izbie zgłosił poseł 

JoneBcu interpelację o polityce rządu wobec wy
padków bułgarskich. Uzasadnienie zapowiedzia
nej interpelacji nastąpi prawdopodobnie w so
botę.

j ja iiTi ni w —w— w— —

Telegramy „Nowej Reformy“
(P ryw rd n e ,)

Lwów, 4 grudnia. (Telegram pry  w.) J. E. mi
nister Ziemiałkowski przyjechał

P. Skarszewski interpeluje rząd w sprawie czę
stych pożarów w sąsiedztwie kolei skarbowych 
i w sprawie zwrotu nadpłaconych podatków grun
towych. Wnioski p Romanowicza odesłane do 
komisji gospodarczej, a p. Skałkowskiego do po
datkowej. Załatwiono mniejsze sprawy, odnoszące 
się do opłat gminnych i zmian terytoryalnych. 
Złożono do laski marszałkowskiej wnioski hr. 
Alfreda Potockiego o cłach zbożowych i o tary
fach kolejowych, p. Kopycińskiego o zniżenie lat 
służby nauczycieli Indowych.

Następne posiedzenie w poniedziałek.
(Z  biura kore^pcniencujnrna /

Wiedeń, 4 grud. Według Wien Ztg. dzisiejszej 
cesarz udzielił szefowi sekcyjnemu w minister, o- 
światy Fidlerowi z okazji przejścia na stałą e- 
meryturę na własną prośbę — w nznanin wie 
loletniej znakomitej służby — krzyż komandor
ski orderu Leopolda, — a zamianował radcę nad 
wornego z namiestnictwa w Gracu. hr. Enzenoer- 
gera szetem sekcyi.

Berlin, 4 grudnia. Dziś ciąg dalszy rozpraw 
nad wnioskami sooyalno-demokratycznemi, odno
sząc* mi się do ustawy przemysłowej i do spo 
czynku niedzielnego. Sekretarz Btanu Boetticher, 
zaleca odesłać wnioski do specjalnej konmyi. za
powiadając, że rząd a szczególnie kanclerz zamie
rzają nad tą sprawą gruntownie się ustanowić. 
Ani rząd, ani kanclerz nie sprzeciwiają się owym 
wnioskom bynajmniej, jednak rząd nie jest jesz
cze w stanie jnż teraz bez bliższego zbadania 
podzielać zapatrywania, we wnioskach wyrażone. 
Jutro ciąg dalszy rozprawy w tymże przedmiocie.

Madryt, 4 grudnia. Wczoraj odbyła się pierw
sza narada nowego gat»netn pod prezydencyą 
królowej — jako rejentki. Sagasta wyłożył ko

nieczność ndzielenia powszechnej amnestyi. Be- 
jentka zezwoliła na projekt przedłożony. *

K u r w  telegraficzne.

W i e d e ń  d. 4 grudnia 1886

Resta papierowa austryaeka . . 
, 5% papierowa nieopodat. .
, s r e b . n a ...............................
,  złota ....................................

1% ReujL złota węgierska .
Akoye I ll a Aastro-węgierskiego 
Akoye kredytowe assiryi^kie 

.  „ węg.erakit
Londyn ..............................................
Napoleendor....................................
Lombardy ....................................
Akoye Karola Ludwika . . . .  
Akoye Lwowsko-Czerniowieokie .
A n g lo - b a k ...............................
U n io n .........................................
B a n k re re in ....................................
Staatsbahn . . . . . .
Eibethalb............................................
Tramwayj.........................................
L anderbank ....................................
A lp in e ..............................................
K » -k „.....................................
R u b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B e r l i n  d. 4 grudnia 1886.
Ban _uoty austryackie.....................
Wiedeń..............................................
Warszaw*.........................................
R u b e l ..............................................
6% jąsty zastawne Król. Polsk. . 
1% Listy likwidacyjne 
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akoye k re d y tó w ...........................

•  I  d a
poraua południowa

_. 82 35
—•— 99-85
—•— 82-80
—•— 10885
97 90 97-87
—-— 878 —

286-60 285 80
289-50 289—

—.— 126-60
—•— 9 98

134 50 134-50
227 50 227-25

—-— 224-75
93-60 99 25
7 6 - 76—

103-20 103-—
2 7 3 - 272-75
157-10 155 60
189 75 18® 50
102 75 102-60
3 4 - 3 4 -

1 2 3 - 123—

—•—

5-97

463—

0<ip< iwiedrialny Redalrtot:
Józef Łokietek. 

wydawca D r. L esław  B oroń sk i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rtdak- 
oyl, która toż żadne] odpowiedzialności za olq 
nie przyjmuje.

S A  DE8ŁA1E.

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimie r

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
Hagaiyn to sa ró w  damskich.  

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

666 176-300

HADEIŁAIE.

(Dla ubogich I bogatych). O b e r d ó b l i n g  
p o d  W i e d n i e m .  Wybaez pan, żem panu już 
dawniej nie doniósł dobrym skutku pigułek szwaj
carskich aptekarza B. Brandta, lecz ja mam 66 
lat, a w tym wiekn nic szybko nie idzie. Skutkiem 
siedzącego trybu życia jako koszykarz cierpię już 
od kilku lat dolegliwości (zatwardzenie, brak ape
tytu, hemoroidy i t. p.) Wyżywmy jedno pudełko 
pigułek szwajcarsk-ch, cznję aię o wiele sdw>wnyn 
i niniejszym chętnie publicznie dziękuję. H. Fu- 
ger Szwieser. Ponieważ w Anstryi jest wiele 
podrobień pigułek szwajcarskich aptekarza B. 
Brandta, dla tego należy uważać, czy każde pn- 
dełko ma jako etykietę Krzyż biały w polo czer- 
wonem i podpis R. Brandta. 848 22

KADE8ŁAHE.

Z ajm n]ąeq
jest ogłoszona w dzisiejszym numerze dziennika 
zapowiedz szczęścia przez Samuela Heokaohera 
sen. w Hamburgu. Dom ten przei pewną i dyskre
tną wypłatę na miejscu i w okolicy, zyskał sobie
powszechne uznanie

Nadesłane.

Kto żyozyłby sobie objąć wydawnictwo pism łu
bowych, wychodzących lat X V I, zeohoe się zgłońó 
listownie pod adresem Z. I. K . poste restante 
Lwów, gdzie można zasięgnąć bliższe szozegćły

1652 S-S

Skarbie# i groby królewskie w k .tedrze na Wawelu 
zwiedzać moina oodziennie o god. 10 zrana; w niedzielę
i święta po sumie o god. w pół do 12.

Groby zasłużonych u 00. Paulinów ta  Snałoe, _ wiedli ó 
można oodziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora.

— Wyetawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknyon w Sukiennioaoh otwarta oodziennie odgodz 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 16 
w dnie powsaednie 80 centów |

K rak ów , d n ls  4/12.
bez bieżącego kuponu.

Kuble papierowe roesyjskie . za 101 rubli
U ar ki niemieckie . . . .  ,  100 mar.
Kupony s re b rn e ..............................................
Dukat nowy w aż n y .........................................
20-to frankówka złota . ..........................
6 % Pożyozka kraj. galic. . . za złr. 100 
4‘/i % Pożyozka kraj. galic. . . „ „ 100
6 % Obligacje indemn. gal. za złr. 10v k. m.
41/* % 1 »ty zastaw. Ganku kraj. za złr. 100
5% Obligi kom unalne.....................I Emis.
t  o> Listy zast. Tow. kred. ziem....................

........................................ II. Ser.
5%
6«
5%
5%
6%
i*

Banku hip.

zast. Król. PoL 
likwid. ,

. z prem. 10% 

. zw*. za 40 lat 
. za rubli 100 
. . .  100

L w ó w - d n ia  8 /12.
nez bieżąoego kuponu.

Akoye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
6% Listy zast. Tow. i red ziem. za zł. 100
4% ,  i „ i  ■ ■ ■ 100
41/t % Listy zast. Banku krajów. ,  ,  100 
5% L ist; zast. Banku hipot. gal. ,  ,  100
5 % Obligaoye indemn. galio. za z. 100 m. k.
4 'L ęt Obligaoye pożyczki krajowej zaa. 100 
5% Ohlif. kom u. Banki kraj. jza złr, 100

płłcg | î dajn

278 -  
99 40
90 75
91 26 
96 60

108 — 
V0 60
96 60

122 50 123 50
61 40 61 80

5 96 6 05
9 95 J.O 05

101 70 102 30
90 26 91 25

102 60 103 50
91 _ 92 —
96 25 97 25
90 50 91 50
87 50 88 50
99 25 99 80

101 60 102 30
98 60 99 80
96 26 97 —
96 60 ?7 ar
88 25 89 —

277 -  
99 85 
91 26

97 — 
103 76 
91 25 
97

6%
4%
6*
6%
5%
6%

**
6%

5%
4%
5%
6%

W a r s z a w a ,  K u l a  :t/1 2 .
bez bieżącego kuponu.

Liety zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne. . . „ „ 1 0 0
Listy zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100

■ > > JJ- » • » 100
, HI- . , ,  LUO

» „ a i v  » » „ 100

W i e d e ń ,  d n i *  3 /1 2 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieźąeego kuponu.
Benta austr. papierowa ab 16 °/0 za złr. 100

• ,  srebrna „ ■ • 100
• ,  z ł o t a ..............................100
• > I pap. nowa ,  ,  100

Losy z r 18H4 na 260 /łr . ab 20 °/0 za 100
.  1860 ,  500 .  „ ,  100
.  1860 „ 100 „ ,  „ 100

,  ,  1864 bez % eate ,  ,  100
„ ,  1864 bez % pół „ „ 100

OBLIGACTE KOBONY WĘGIERSKIEJ
4 % Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 
5% .  papierowa................................. 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % eso. 100 
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. , , l nn

> „ s  § 50 i , _ l
10 4JŁ Lesy OisaćsJds (Tbeis»-B*f )  ,  ,  100

płacą żądają

82
82

108
99

128
139
140 
169 
171

97 16 
89 80 
96 _
98 '0  
a2 2f 
91 60

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % eso. Galioyi za 100 m. k. 
5% „ n ,  10? ,  Baków. ,  100 ,  ,
5% ,  .  , 7% „ Siedm ,  100 ,  ,
5% . . .  .  7% . Węgier. ,  100 .  .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir. z 187i' za sztukę 1
6% Pożyozka ,  z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran., ,  1
0% Losy Tureckie pr., 400 ,  ,  ,  1

82
82

109
100
128
140
14!
169
171

97 95 98 LO
89 90 90 10

109 — 109 50
119 — 119 50
119 — 119 »0
122 10 122 30

LISTY ZASTAWNE.
4*/,% Bank krajowy galicyjski 
6% Banku hipotecznego galio. 
6% ,  hip. gai. z 10% pr
5% ,  ,  ,  40-let
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1

’ ’ » » »6% ,  . . . .  36-1
41/, % Boden-Credit allgem. ost.
3 % Boden-Cred. allg. ost. z pr.
4 % Galio. Tow. kredyt, zien.sk.
6 % Gal. Tow. kred. ziem. Drsr“ 
5% Banku austro-węgierskiego 
4‘Zsęt • • >
4>  ,
4% Bauka hip. węg. z premią

za złr. 100 
,  100 , 100 , 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 , 100 
„ 100 
, 100 
. 100 
,  100 
. 100

ptecą

108 -  
103 -  
103 — 
103 -

118 5(| 119
104 25 106 25
29 30 ?9 60
17

“
.7 60

91 75 91 85
101 75 102 25
98 60 99 —
96 -- 97 --
99 — 100 _

101 — 101 50
99 75 100 _

125 20 125 80
98 25 98 76
91 — 91 50
99 25 99 40

191 60 101 86
101 30 101 60
98 90 99 50

100 50 101 —

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
104 — 6 % Albrechta . . .  na 800 złr. za 10<
104 — 5 % Ferdynanda półnoon. ni. 300 ,  , 100
103 60 41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
103 75 6 % Koszyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  100

4% Lw.-Czcr. z 1884 300 z. ab 10% za Kki
4% Lw.-Czem. i  1884 na 300 złr. „ 100
4 % Rudolfa w z łudę. ,  200 „ „ 100

Siedmiogrc skie . „ 200 ,  ,  100
3% I-omb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1
6 % Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
5% Nordost, 
0% Moraws.-f

na 300 
I. C.-B. 300

plMą

100
100

100 
106 60 
99 90 

100 20 
82 20 
89 

ISO
98 

154 76
99 70 
98 40 
72 76

L O S Y .
Kred. dla bandlu i przem. na
Klary ....................................
i  % Tow.iegl.Dun. ab 10 % ,
K rakow skie........................ t
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerwonego Krzyża austr. „

i " WSK- >
Rudolfa . . . . . . .
Stanisławowskie. . . . , 

% 1 ryestyńskie . . „ 
4% " • ■ ■

100 60 
106 60 
100 30 
100 70 
82 60 
89 50 

120 5i 
93 20 

165 25 
100 10 
98 80 
73 26

100 złr. w. a. 179 «0 180 -
40 0 m. k. 41 - 42 75

100 W w. a. 114 - 115 -
20 ■ w. a. 18 60 19 10
40 w w. a. 43 - U  -
lu n w. a. 14 30 14 60
5 n w. a. 8 75 8 90

10 n w. a. 18 - 18 26
20 » w. a. 24 60 25 —

100 • m. k. 182 50 133 25
56 e w. a. 69 - ------

0«t*L
dywid.
6 ^
7 - -

1 5 --
21 - -

14-50
42.30

o ss
ie-—

9.81
152m
10-50 
13-50 
l„  -
11-50 
7-94 
9-50 
9-94

30 fr. 
7 fr. 

21 -

AKCkE BANKOWE.
Anglobank..........................na 200 zł.
Bankrerein Wiener . . .
Kredyt, dla handlu i przem.
Kreditbank węg. aligem. . 
Laenderbank (50% wpł.) . 
Austro-węgierskie . . .
Unionbank..........................
Galio. Bank kipoteczny 
Bank kredytowy krakowski

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfold-Fiuma . . . .  ua 200 zł. 
Ferdynanda Półnoon. .
Franciszka Józefa . .
Karola Ludwika . . . .  
Lwowsko-Czerniow.-Jaasy ■
Elżb /ety
Koszyoko-Bogumińskie ■ .
Rudolf*
Siedmiogrodzkie . . . .
Sta itseisenbahn . . . .
Lombardy (Siidbahn) .
Zegliga na Dunaju . .

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . .
20-to Frankówki.....................

100
160
200
200
600
1„J
z0>
200

1060
■ !°° - . SIO „
• S0.i „
■ soo , 
. 200 ,
■ 200 „ 
,  3o;- , 
.  20< „ 
. . 
,  500 ,

za sztukr

98 75 99 25
103 20-103 50 
2“5 40 286 70 
289 60 290 — 
102 30 102 70
875 -  

76 —

20- tu Markówki . 
Pół-Impeiyały roe. 
Funty sitorlingi . 
Banknoty włoekie 
Buble papierowe ,

pełne ważne

i )vQ

877 — 
76 25

181 181 76
229(> - 2300—
211 50 212 _
227 75 228 --
224 75 225 26
240 240 25
147 _ 147 75
184 75 185 26
179 75 180 25
272 75 278
134 26 134 7u
471 — 474 —

5 97 5 99
9 98/ 9 W

12 34 12 M
10 30 10 » .
12 64 11 bu
49 ból 49 71

IM — "M M
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B o  w y d z i e r ż a w i e n i a
od NOWEGO 'ROKU

prawo propinacyi
w  D ę b n i k a c h  •  B ; b » k a i : l i

wraz z dwoma domąmi, oficyną, stajnią, 
kręgielnią i ogrodami przy przewozie 
pod Wawelem. — Bliższe' wiadomości 
udzieli Zarząd dóbr i fabryk hr. Lasoc 
kiego w Dębnikach poczta Zwierzyniec. 

L586 1 4

Zarząd W  i buMiiiN
hr. Czesł. Lasockiego

ff B ęlm ikach
poleca ■

wapno hydrauliczne, wapno skali
ste, kamień i szuter wapienny. 

Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dębni
kach, poczta Zwierzyniec.

Skład kamienia, wapna gaszonego i nie
gaszonego znajduje się w Krakowie na 

Groblach. 1585 l  24

O L I W Ę  M A S Z Y N O W Ą
dla

ckomobil, nłocarń ręoznych, tartnków, młynów 
parowych I wodnych, 

i w ogóle do każdego innego użytku w gospo
darstwie ;

S m a r o w i d ł o
do osi żelaznych;

S i a r c z a n  m i e d z i
(siny kamień) 857 23 ?

tak hurtownie jakoteż i częściowo poleca po 
najtańszych cenach

Skład fabryczny: farb, lakierów, poko 
stów. chemikaHi, Am tek ganewych 
artykułów browarniczych, oraz hande 

materyałów

HUB NE R  i HANKE
w e  L w o w ie ,  Rynek 1. 38.

‘ t

Wprost
z południowej Ameryki

od producentów sprowadzoną
v i  3  k o r n ą  k a w ę

0  poleca pod godłem
.Siriusz
Skład Im  n  Luń

M item  Mao i  proszte
t  r. Ir. a p rz . la b r y k l  c z e k o la d y

JaiKliigUC.fPrailże,
wyrabiano z najlepszych gatunków Kakao, przez 
racynalną fabrykaeyę zupełnie czyste I roz- 
puozesalne, jest dla swej lekkiej strawności 
najzdrowszą i najpożywniejszą potrawą nietylko 
dla zdrowych i dorosłych laoz SZCI®§o'»J) t a k ie  
dla cierpiących na żołądek 1 dla mób słabo
witych, jak niemniej dla dzleel w wieku bardzo 
wczesnym.

K a k a o  sp r o sz k o w a n e  lrmv J a n a  
K i n g ę  dk C . w P r a ł a  « u to ia  «  > -t w pu- 
sikaeh blaszanych po */« i P<> */• kilo, a można 
je nabywa i wprost w f..bryce, albo w składach 
albo we reiysikich miastach m-murchii atłsfto- 
węgierskiej we wszystkich większych aptekach 
i znaczni"jnsy h ih i ipaeh towarów korzenny^.

ii. ć'. paszka ma markę ochronną fabryki 
Joh. Klage 4  Csmp., na co szczególnie baczyć 
należy. 862 21 26

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy

J. A. V. M it  & Cs. w i  nonie
wysyła k a w ę  w woreczkach po 5 kilo brutto: 

a ratską 5 kilo złr. 7.20
.  6.30

potową „ „ 5.80
plahtaeyjna „ „ 5.30

Zieloną „ „ 5.20
* 4.?0

Domingo „ „ 4.10
M eU f afrykański „ „ 3.90

i inne gatunki po cenach umiarkowanych 
H erb a tę  1 kilo po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5, 

6.50, 7.50 i wyżej Na żądanie wysyłam eei - 
niki i próbki fr. 1332 15 7

C ło  od 5 kilo k a w ?  wynosi złr. 2, od 1 kilo 
herbaty złr. 1, które odbiorca na miejscu opłaca. 

Adres: M . S. B u r y ,  Ł lton a .

DYREKCYA
gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego

we Lw owie
podaje do wiadomości, źe przypa&ają-ce na dniu 31 
grudnia 1885 kupony i wylosowane listy zastawne 
wypłaca za potrąceniem 4% eskoutu w kasie swojąj 
we Lwowie i u pp. BltlU 1 Bpstdn, kan

tor wymiany w Krakowie. ł5fi2 % 3

W i n a
marka Charles Denis

tudzież
W i n a  S z a m p a ń s k i e

własnej pielęgnacji od kilku lat w naszych piwnicach wyrabiane, nieustępujące w liczbm wi
nom francuskim, rozsyłamy w koszykach lub paczkach pocztowych po 6 butelek za złr. 12—15.

K. Rżąca i  Chmurski
w Krakowie. 1468 6 ?

S to ły  t. z. la d y  z uarmurowemi płytami, stosowne do bufetów, są do sprzedania.

fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEiLMANNA 1(0HNA i Synów

z Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy
W  K B A f i O W l E

przy iilloy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
u b i o r ó w  m ę s k i c h  i  d z i e c i n n y c h

Wielki wybór towarow jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
p r z e t r w a  k a ż d ą ,  i n n ą  k o i t k u r e n c y ę .

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorow mę/uch i dziecinnych.

1007 51 100 H e l i  m a n n a  K o h n a  1 S y n ó w .

A y A T A ^ A y Ą y A
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t  B E f l B  ADIUJir
zalecają w Paryżu najgłośniejsi lekarze, a świat wytwornych 

dara powszechnie środka tego używa Nieporównany 
Crente Simon w  c ią g a  je d n e j n o ey  

usuwa wszelkie wągry, piegi, oraz nierówności skóry, gubi bez 
powrotnie ślady oparzenia i czerwoność oblicza, nadając twarzy 
lśniącą i delikatną białość, siłę i miłą woń.

Purir Simona i mydło a la Creme Simon dzięki swemu za
pachowi, uzupełniają skuteczne działanie środka Cr e me  S im on.

Wyualazca: J ,  M 9 0 I ,  36, rue de Provence, Paris.
* Skład główny: W .  F e n t z  w Krakowie. !357 7 8

Główna wygrana 
ewent 

500,000 marek.

W y g r.a n e 
poręcza 

p a ń s t w a .

O g ł o s z e n i e  

s z c z ę ś c i a .
Zaproszenie do udziału 

w  w y g r a n y c h
na wielkiej loteryl przez państwe Hamburg poręczonej,

na której
O  m i l i o n ó w  8 8 0 ,4 . - 5 0  m a r e k  

z pewnością wygranemi być muszą
Wygrane tej bogasej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100 000 losów 

obejmuje, są następujące, mianowicie:
'N a j w i ę k s z a  wygrana jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 , 0 0 0  maren.

Premia
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 wyąraDa
2 wygrane
1 wygrana
2 wygrane 
.1 wygrana 
a wygranych
3 wygrane

300,000 marek
200 OOm n

po 100.000 rt
90 00U n
80,000 n

p® TO.Of-O n
60 000 r>

po 60 000 n
30 0«O n

po 20,000 n
po 1>,000 n

26 wygrauych 
66 wygranych 

106 wygranych 
253 wy grany en 
512 wygrauych 
818 wygranych

po 10.000 marek 
po 5ft00 „
po 3000 „
po 2000 „
po 1000 „
po 500 „

150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 
31720 wygranych po 145 no irek, 

7990 wygranych p<> 124, 100, 94 marek, 
8850 wygranych po 67, 40 i 20 marek, 

razem 50.500 wygranych.
które w przeciągu niewielu miesięcy w T o idziałaeh z pewnością wyciągnięte lędą.

GLiwtn wygrana le j klasy wynosi 50,000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 
60.000 marek, w 3ej klaaie na 70,000 m . w 4«j na 80.000 m., w 5ej na 90.000 m., 
w 6ej na 100 060 m., w 7ej na 200,000 m , a z premią wynoszącą 300,000 marek ewen
tualnie na 500.000 marek

Na p!erwaze c i ą g n i e n i e ,  które urzędowo jest oznaczone na O g r u d n . ,  kosztuje 
cały los oryginaluy tylko 3 zł. 60 et. w. a. albu 6 marek,

połowa losu oryginalnego tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 3 marki,
ćwiartka losu oryginału, tylko 90 ct. w. a. albo 1 */» marki:

te losy oryglnslue przez państwo poręozoue (nie zakazu prsmesT) z dołączeniem o ry 
ginalnego pl tmi, po frankuwanem nadesłania należytości lub ja  zaliczką pocztową nawet 
do najd ufl-ych okolic przezemnie rozsyłane hędą.

Kaźdemn z biorących ndział zr.raz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawot bez zażądania.

Plan z horbeir uaóstwn. w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

T M  i p s jt t i  to jejm  pHęiij
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod iclsłą dyskrecyą

Każdy obstalunek uskutecznić można pr/ekazem pocztowym lub listem rekjm enl. 
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótee nastąpić mającego ciągnie
nia, najdalej do U g r n d n i a  b .  r .  z zaufaniem przesyłać pod adresem:

H&muel H eekseher senr.,
Bacą iii r u. Wecheel-Comptoir in HAMBURG. 1321 16 16

sssćS3gStTaBaH3eaaK!BEBpa

Boboty ręczne
do haftu, w zastosowań u kościelnem, 
salonowcm i gospodarskiem; zaczęte, 
wykończone lab opraw;'one, polecamy 

w znacznym wyborze.
PORĘBSKI i ZHHLE‘ 1 KRAKÓW.
Będąc w tym zawodzie gruntown e 

obznajmieni, podejmujemy wBzelkie spe- 
cyąlnt zamówienia, wchodzące w zikres 
robót hiftów, ręcząc za dobre wykonanie.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia
my z e®łą 8t rannośeią. udzielając wszel
kich objaśnień lub w wyjątkowych ra 
zach przi-syłąjąc towar do wyboru.

Na żądanie, obsz<rny spis najnow
szych robót przesyłamy opłacony

8kłąd przyborów do robót i haftu, 
jak włóozek, wełny, bawełny, jedwabiu, 
paciorków kanwy, płótna kanwowego i 
różyie nowości, kt> re obecnie znajdiąją 
ntatawwanio do robót, posiadamy na 
akłaiftzie w dostatecznej ilości i w rio- 
bryffhgafonkaoh.

M r  f—o j  umiarkowane. 1507 5 6+

v drukarni Związkowej w Krskewie,

FowNzeehny środek lekarski!
Od r. 1881 znakomity ten środek lekarski cieszy się wielkim popytem ze struny 

cierpiącej nabJicznosci, U wzrastający popyt dowodgi doButteczme, że to lekarstw o j st 
znam ienite. Związek chemiczny tego lekarstw a polega na podstawie ściśle naukowej 
(na  studyach i ilośw:adeze i ach praktyki 201etniej), bo poszczególne skuteczne składniki 
dobrane są w tern lekarstw ie w stosunku należytym co do wag , tak, że przez tę nader 
szczęśliwą kombinacyc okazało się skuteezuem we wszystkich cierpieniach, które spra
wiają frgjine osłabienie i opadnięć e z ciała, szczególnie z a ś : we wszystkich stanach 
ehoroby płuc- piersi i organów oadechania, przy zastarzałym kasz u i chrypce, astmie, 
niedokrcwności (bladaczcei i t. d i t. d. Sknikient nadzwyczajnej poźyweości, łatwej 
ntrtiwności i wzmacniającego wnływu na żołądek środek tm  okazał swoją skuteczność 
już w kHkuset wypadkach, szczególnie w osłabieniu trawienia w katarze żołądka, w kur
czach 1 rozdęciach żołądka, u dzieci wychudłych i wyuędzntałych, przy rozstrojach 
norwowyoh i t. d., w ogóle wszędzie tam, gdzie wskazanem jest rapyonalne i silne od
żywianie ciała. Środek ten je s t smaczny i chętnie każdy go zażywa.

Cena całego oryginalnego pudełka, wystarczającego na 12 dni u dorosłych, a na 
24  u dzieci, wraz /, wskazówkami zażywania — 4 złr. T s u a  pudełka na próbę w ystar
czającego aa  6 dni — resp. na l ł dn i — 2 złr.

fiozsyła za gotówkę lub za przekazem pocztowym apteka pod Cwem F r y d r y h a  
ś i t e n n e r a  w K r o u s r t a d x t «  (Siedmiogród).

Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara. 1182 3 10
L i s t y  z p o d zięk o w an iem  i u zn an iem :

P, Frydryk Stsnner, aptekarz w Kronsztadzie.
Teregowa (Banat), d 9 sierpnia 1883.

Proszę jak  najrychlej przysłać mi jeszcze jędzo pudełko pańskiego doświadczonego 
powszechnego modka lekarskiego, bo mi bardzo pomaga w rnyoh dolegliwościach p ier
siowych. Z uszanowaniem

Piotr Borsesko, lesmwiy Da pensy i.

Za dnia uśmierzając boleść, w nocy pożądany 
spokój i śeii sprowadzając, 13427 7

Pańskie Jana Holfa piwo słodowe i Pańskie cukierki słodowe sprawiły mej chorej, utra- 
pionej żonie wielką ulgę. — Oto własne słowa właściciela fiarzo Jozefa w N.tgy-Kóros 

I z dnia 15 sierpnia lS85  r To oświadczenie, przysłane do filii peszteńskiej, opiewa: 
P . J a t Hoff, o. k. dostawca nadworny, wynalazca (jego imieniem nuw au eg o  Ja n a  Hoffa) 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, dostaw  ja nadworny prawie wszystkich monarchów 

europejskich, c. k. radca eom etc. etc. Wien, órOben, Braunerstrasse dr. 8.
W. Panie! Niniejszem upraszam  Pana przysłać mi odwrotną pocztą 13 flaszek pań- 

I skiego Ja n a  Hoffa piwa zdrowia z ekstrak tu  słodowego i 2 woreczki cukierków słodo
wych Sprawia mi to radość, Szanowny Panie, uwiadomić Pana, że wspomniane piwo 
słodowe i cukleiki słodowe za dnia łagodzą cierpienia mej żony, a w noey sprowadzają 
pożądany spokój i sen; jednein słowem, iż rezultat dotąd osiągnięty m-iie ztdaw am ia 
i źe dla strapionej ehorej Pańskie preparata udżywiająco-lekarskie ze słudu w!elką ulgę 
sprawiają. Nagy-Koros, 15 sierpnia 188ó. Barzo Józef, właściciel ziemi.

Urzędowe sprawozdania lekarskie opiewają:
Dyrekcya wiedeński*] ochrony dla ratowania opuszczonych dzieci Pocieszające po

lepsz* nie po zażyciu prawdziwie skuteezuyrb preparatów  słodowych Jan a  Hoffa; przj | 
ciągłem zażywaniu pewna nadzieja zupełnego ozdrowiertia naszych dzieci, słabych 
piersi Lie tokrewnych. — Od starszych ekarzy sztabowych D ra Poriasr i D ra Loeffa zi ] 
szpitala  garnizonowego w W iedniu N r. 2: Jan a  Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodo
wego i t-eko lada słodowa okazują »ię w chronicznych słabości.ich p ieis owymi, u rek o n 
walescentów w osłabionem traw ieniu jako dobre środki pomocnicze w pizebieou ozdro- 
wienia. Ja n a  Hoffa p reparata  słodowe były po eięźkieb chorobach orziżwiająeem i i bar 
dzo milemi środkami leczniezo-odżywiającemi. Tak opiewają urzędowe sprawozdania le 
karskie. — W mej praktyce lekarskiej tutaj w W iedniu uży om Ja n a  Hoffa preparatów  
słodowych u chorych ca  piersi i niedokrewn cli zawsze z nadzwyczajnym skutkiem. Mia
łem  sposobnosć pozDać pod każdym względem dobroć ich i znakomitość. W wypadkach, 
w których je zapisuję spraw iają zawsze wszystko to, czego się można było i należało 
spodziewać. Dr. Seidl, doktor medj cyny, Wien, Stadt, Pestalozzigasse 4.

Oto dowody dla chorych, oraz 63 wysokich odznaczeń od cesarzy i królów Ż ad e n ; 
środek odżywczo-lakarski na świeeie od Jat 37 nie osiągnął takich reza1 tatów, jak Jau a  
Hoffa preparata słodowe (piwo zdzowia z ekstraktu słodowego, czekolada słodowa, skon- 

I centrowany eksirakt słodowy i cukierki słodowe na piersi). GJzieko wiek pomoc jes t 
jeszcze możliwą, tam  Ja n a  Hoff» prepara ta  słodowe jo, przyniosą. D la cnoieg-' zaświta 
promień nadziei, iż te ra”, z wielką pewnością znalazł środek, dający mu pewność, iż jego 
ladzieja uzdrowienia nie dozna zawodu, jak  te przy innych lekach często się wydarza.

IJwaga. W szelkie egłoszi uia o ekstraktach są podrabianiem , na co słaby i le 
karz powinni zwracać uw ag-. Jaku znak prawdziwości powinien na p reparatach słodo
wych J  - na Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz wynalazcy Jan a  Hoffa).

C e n y  w W iedniu: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego iz paką i U szkami) 13 
flaszek złr. 7-26; 28 flaszek z r  14 6'); 58 flaszek H r 29 1U. — Kkonceutri wany ekstrakt 
słodowy 1 flakon złr. 1-12, l/« flakonu 70 ct.; — Czekolada słodowa V, kilo I. złr. 2 10, 
II. złr. 1-60, IU, z łr 1. — Cukierki słodowe na p iersi w woreczkach po 60 ct., 30 ct. 
i 15 ct. -  Za mniej niż za 2 złr. nic się me wys la. — Pierwsze, prawdziwe, r zpuszcza- 

I jące ślinę cukierki słodewe na piersi Jaua Hoff>, zawinięte są w papier niebieski. (W Wie- ] 
dniu (w 10 dzielnicach) zacząwszy od 13 naszek dostawia się ’o domu.) i

Kto z odżywczo-lekarskich środków słodowych na prowincyi chce urządzić apteczkę 
domową, może otrzymać dobrany zapas już za -0  złr. według cennika.

W szystkie miejsca sprzedaży upoważnione są ao dalszej sprzedaży plakatem  kolo- I 
I rowym litograiowanym.

Utrzym uje lla składzie: K R / RÓW : apteki K. W iszniewski, J  T rauezyński, E. Stockm ar, W I 
Redyk, E. Radler, A. Siedlecki, W ilczyński, Ja n  Jauiga, Bynek Kr. 41, W. Fenz, St. Fei.ituch,
J  M ika i Sp., Ed. FucliH. BOCHNIA: J  Michnik. BIAŁA: A. B lunen thal, Fuchs, apt T ylko, 
Ilarok . BORYSŁAW : Samuel J . Freund CZERNIOW CE: J .  Schnirch, A. Bayer. CZDKTK W: 
Lud. Noss. apt DROHOBYCZ: J . A ichmtiller. Raczka, apt., T. Jab łuńsk i a l Reisz. GORLICE:
I. Birn. G RY BÓ W : A. M uszyński. J4R O S Ł Z W : J .  Rohm, A. W isłocki, apt., S. Effenberg. I 
JA SŁO F. W. B.aglewicz, Jakób  Pollak  i Syn., KOŁOMYJA: .1, S idore« icz. Et Steuzel. apl 
MONASTERZYSKA I Motiycz, apt. NOW Y-SACZ: W. F ilipek , apt. O ŚW IĘC IM : D. Fola 
szek, apt. PRZEM YoL: M. K rug. R Z E S Z Ó W : J .  E N eugebaujr, Schaitter i Sp. A. K arpiński, I 
apt. SAMBOR: J .  A iekjijw icz, apt. SA N O K : J .  Rynczarski.STANISŁAW  Ó W : J .  dacur i, A. I 
Ai lirowii z apt., K alm an Jonas. STRYJ: Ballaban i Apfelgriin. TA RN O PO L: F. (amrogiewicz, I 

| H. Kahane, ap t. TARNÓW : J .  Miildner i Sp. W ADOW ICE: Ja n  Pohl. ZŁO C ZE W : Jos. Gold.

Realność
składająca się z dwóch domów, ogrodu 
owecowfcgo i gruntu, położona pod . 40 
W Nowej wsi tu i za rogatką (Łobzowską 
jest każdego czasu do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Nadmienia się pi zytein, 
że tamże są 3 pokoiki i k tuhaia jak 
również 3 pokoiki i sklep zaraz do wy
najęcia. Bliższa wiadomość uhea Baszto
wa Nr. 18 dbtn WFani B ą c z k o w s k i  ej 

1579 25 u Wincentego Ordy

Ur. W a ł  K a iiia i
lekarz zdrij  .wy w Maryjenbadzie, ordy
nuje przez przeciąg pory zimowej na 
Stradomiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
popoł. Choroby sfawów, mięśni i ner
wów, jakotoż o t y ł o ś ć  leczy zapomocą 
m 'ęs'enia (Massage) według najnowszej 

metody. 1358 7 10

Pomocnik rządcy dobr
z dobrem i świadectwami, poszukuje miej 
sca zaraz. Łaskawe zgłoszenia przyimuje 
Biuro Dzienników £ . Silbersteina Plac 

Maryack1. 1582 2 2

Pedagogiczka Polka
od lat kilku pelniąca obow'ązki nauczy- 
cielk' [rzy szkole Wydziałowej, życzy 
sobie udzielać lekeyj prywatnych, tak 
w zaki>‘;ie orzedm otów szkolnych juk 

języków francuskego i niemieckiego
ulita  Kanonicza Nr. 15 I piętro.

1576 2

36 ct. z t  g o d z i n ę .  Akademik, 
Polak, który przez lat 4 

kształcił się w Wiedniu, udziela lekeyj 
w zakresie uauk dla szkół realnych, 
żeńskich ludowych, także stenografii i ję
zyka francust ieg.i (teorei). Łaskawe zgło
szona w biurze Dzienników i Ogłoszeń 

E. Silbersteina Plac Maryaeki.
1581 2 3

S3=

I b  ■  ■ ■  5  w t t  a  z fabryki Prok-
m  M O i l l l O O  sena J St tanio
do Sprzedania. W iadom ość  przy ulicy  

P l o r y a ń s k i e j  pod 1. 5, I. p iętro.  
luSo 2 2

Fabryka skór
BRACI DŁUŻYNSKICH

w Ludwinowie pod Krakowem
zalecają swoje skóry na obuwie, 
uznane przez tutejszych majstrów 
szewskich jako wyrób wzorowy,
dorównujący zupełnie prawdziwym 
hamburskim skorom, jakich krajo
we garbarnie dotychczas jeszcze 

me wyrabiały. i5S3 3 3

Sprzedaż
1

Fijiych  uczeunic k ra k o w sk ie j  
hzkoly robót

otwartą ostała 
przy ul. Grodzkiej Nr, 9, I piętro.

Tamże można nabywać gotowe, lub za
mawiać ubrania cuie< nne i damskie, 
bieliznę dziecinną i damską, hafty, ko

ronki etc. 1564 3 6

Kraków 'B^Gfrudira 1885.

J. K. PĘKALSKI
„ O O N O O B D I A "

Kr a); ów, ulica Zuńereyniicka Nr. 32.
Największy wybór t r u m i e n  metalo

wych i drewnianych dębowych i mięk- 
aich, kap, okryć, wieńców, szarf, krzyżów 
i t. p. przyborów dla zmarłych, posiada 
pierwszy krakowski zakład pogrzebowy 
„Concordia". Składy przy ul. Zwierzy
nieckiej 32, filia przy ul. Mikołajskiej 10. 
1487 5 10 -Ł  K. Pękalski.

GUERISON DADICALE
M  ET 11  RAPIDE

d<* toutes les

m t m  k . renses, Bpileptiynes
ET “ECRE’1 ES 

par ma seule methode.
I  es Honoraires ne sont dus qu aprćs rć- 

tablissement complet.
Dr. Prof. A. M ALASPINA

Membre de plusieurs Soeietćs scientifiąues 
106, Faubourg Saint-Antoine.

P A R I S .  1415 10 7

Traitemem par Correspondanee.

P rz y  sposobności zakupna dla dzieci podarków

ua Gwiazdkę
przypominamy naszą patentow ani) k a 
m ien n ą s k rz y n k ę  bud o w lan ą, bar
dzo pochlebnie omówioną swojego czasu przez 
wiele poważ ych czas pism polskich, a także 
z powodu swych meza[ rzeczonych zalet pedago
gicznych zasługującą ze wszech miar na pole
cenie Dla dzieci, które ssrzynkę ta są  jn i po
siadają należy dokupić odpowied tią skrzy *»• 
k ę u z u p e łn ia ją c ą , ażeby po Iług nowych, 
bardzo pięknych wzorków, do moj dodanych, mo
gły ustawiać wi ę k s z e  i p i ę k n i e j s z e  b n d y n -  

i. Etykieta każdej prawdziwe! kamiennej akrzyn- 
ki budowlanej opatrzoną być musi ochronnym 
znakiem „ W i e w i ó r k ą 14. — Ulust,owan« cenniki 
na żądanie franco.

F. Ad. Ricnter i Sp., Wiedeń,
Nibelungcngasse 4 

S k ł a d y :  w Krakowie w handlach pp W il
helm Fenzi i F. B. Fahna; we Lwowie w handlu 
). H. Millera; w Rzi zowie w hanlin  p. H. 
Jiamanda; w Czernłowoaeh w księgarni p. H. 
1’atdini, w handlach pp. A P. Schulza i Em 
Kosenzweiga. J4ij4 6 10

Flac pod bndowę
iest d.) s rzedania pod korzystnemi wa
runkami przy ulicy Karmelickiej. Wia- 

mość w H indiu Wielm. Miki, Ryaek.
1510 4 4

Ti3Koncesyonowaiły Zakład noirzeliowy 

A. Szafrański
ul. Kopernika ( Wesoła) N r 18,

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
uajwiększy sk ła l wszelkich przyborów 

pogrzebowych.
* • "  Telegram., A. Szafrański, Kraków. 

1212 37 ;

I
1

113 82 3 0 0 0

zapasowych kobierców
(10— 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 8  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściele ngleżj określić. 
Próbki za uadesłaniem 10 ct marki.

..ocoooooooo:

!Bardzo ważne!
5%  taniej niż w  Wiedniu i Pradze.

Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła
dające się: z płaszcza, uniformu, bluzy, 
spodni, oz ka, czapki, szabli, kupli, por- 
teepe, feldbindy, krawatki z 6 kołnierzy
kami i 2 par rękawiczek. Wszystko tylko 
'38 złr. Wyłogowe sukna posiadam za
wsze na składz e dła całej armii podług 
ministeryalnych próbek. Polecam się ła
skawej pamięci.

JP. S ta c h o w ie  
Kraków, ul. św. Anny 1. 5.

Za dobry materyał, gustowny i prze
pisowy wyrób zaręczam. 1515 12 40

Futro
męskie jonntowe, wewnąt.z z wykładem 
z rosomaków, pokryte kortem granato 
wym, długie i obszerne, w dobrym sta
nie, jest do sprzedania za zlr. 60, 
przy ulicy św. Anny Nr. 4, II p;ętro.

1567 3 3

I f l T  DENTYSTA
Dr. Kazimierz S m i t i

mieszka w Rynku głównym, reg ulicy 
Wiślnej Nr. 26, I piętro.

1454 19

Sprzedaż mleka
z dobr G r u d k u w i c e

otwartą zostanie od 1 grudnia r. b. przy 
ulicy B rack ie j Nr. 5 na dole. Przyjmuje 
się również ?ta>fr zamówienia j .  stawy 

nabiału. 1549 5 1 ■>

Sarninę
ńwieżą i bajcowaną na c/ęści, każdego 

ezasn poleca HANDEL
A. MecnarowsKiego w Krakowie.

1503 4 4

O dpow iedzia lny  1rx%do* d ru k a rn i  t' " t 5» w « k ł.


